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fbrzeżu 
e c i e . 
bardzo duże ka l ibry ot 
użych donośnościacn 
ibry średnie, ale zato l 
lekonośne. 
większemi działami J 
ko łowych by ły d ^ 

:kie p. n. moździerz I 
305 mm. W p r z y s z l i 
działa tego rodzaju i 

)rawdopodobnie zarzł 
rt istnieją dwie trudf 
:y transportowaniu 
l iu na pozycj i . 
»ła najcięższe są pfj 
i na specjalnych po4 
b siłą motorową po « 
)o tego rodzaju zal id j 

ecka armatę 340 mnfc 
ajacą 4t>0 klg. pocisk 
. moździerz 400 mm.. 
:y pocisk o wadze i 
rmate okrętową na Ą 
: jowym kalibru 380 P I 
^ności 42 km. Jcsn 
a największej mocy! 
ech. 
:fał francuskich na irt 
ługuje znana z cza« 
światowej, kb. 520 ni 
ra , przewożona na J 

platformie kolejowi 
:ałości wynosi ł 250 tri 
fa waży ła 44 t o n n y . ! 
1370 i 1650 kg. (d ług* 
mtr.) . 

y Zjednocz one pobj 
rekord w budowie 
najcięższych dzlat. 
la przeznaczone 
wybrzeży (Nowego 
nału Panatnskiego) P 
po 406 1 457 mm. Pot] 
achiny mogą przei 
350 mm. z odległo! 

wyrzucając 1065 k l 
y pocisk. 

ższem na świecie dzf 
ihwfl i obecnej Jest anfj 
a armata pozycyjna J 
W a ż y ona 840 t o n n j 

m). Pocisk waży lw. 
owa tego działa t r w a 
i t rzy lata. 
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rne rozry w«l Co<« 
Iskl: - Opowieści o iV 
»słr opola. 
satr Letni: — Źydow^ 

r Rewjlt — Tytko a o* 
: - Uśmiech ŁodzL 
a: — Wystawa .Prze*** 
alowlek". 
- Koncert popularny orf 
ifonJczaeJ. 
ilerla Sztoki - Wystaw* 
W wirze Pars la . 

Coś do łóżeczka. Re^t 
ska w Łodzi 
Szalona dziewczyna. 
Hlpek 1 Lopek sic zen* 

ra. 
Anioł uhcy. 
Upadły ana. 

»: — Wesele w HollywoO* 
ierce na bruku. 
- Miłość na rozdrożu. 
•: — Szlakiem hańby, i 
V Pat I Patachon. 
'odewll: — Detektywi 
róże Martę. 
Donżuankl II Romana : 

tczem. . 1 
ile: — Dzwonnic z Notf 

- Prosto z mostu. Rew) 
i łonach. 
- Biały {mach. 
- Warta nocna. 

W oznlu I potokach kr**" 
- Variete. 
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Próżne zaloty. 
M i n i 

Gospodyni w zmowie z bandytami. 
Aresztowanie siedmiu osób. 

Wilno, 5. 7. (Od w i kor.) — 
Wczoraj usiłowano tu dokonać 
zuchwałego napadu bandyckiego 
na p. Bohdanowicza Mieczysła
wa, jednego 

z bogatszych ziemian 
i przemysłowców wileńskich. 

Bandyci pozostający w zmo
wie z gospodynią B. Paradowską 
zdemaskowali się na parę godzin 

Iprzed napadem. 
Ą Zostali oni mianowicie podsłu 
-'chanl przez jednego z wywia

dowców policyjnych i areszto
wani przed samym napadem. 

W rękach policji znalazło się 
7 osób, 

w tern gospodyni Paradowska,— 
jej dwóch synów oraz czterej no 

torycznl przestępcy. 
Przy rewizji bandytom ode> 

brano rewolwery oraz gotówkę 
w kwocie 

1100 dolarów, 
które otrzymali jako zaliczkę od 
gospodyni Paradowskiej. Prócz 
broni policja odebrała bandytom 
woreczek gumowy z chlorofor
mem, k tórym mieli udusić Bohda 
nowicza. 

W czasie eskortowania jeden 
z aresztowanych 

usiłował zbiec. 
Dopędzono go jednak i okuta 
w kajdany. W toku dochodzenia 
stwierdzono, że Paradowska zdą 
żyła ukraść Bohdanowiczowi za 
wrotną sumę 40 tysięcy dolarów. 

Autobus wpadł na samochód. 
// osób rannych. 

Bochnia, 5. 7. (Od w l . kor.). 
Wczora j zderzył się na szosie 
pod Bochnią autobus z samocho 
dem osobowym. Oba wozy 

wpad ły do rowu . 
Z 14-tu pasażerów autobusu 8 
zostało ciężko rannych. W sa

mochodzie osobowym poszwat 
kowanych jest trzech. Wszyst? 
kich ciężko rannych odwiezio
no 

do szpitala 
w Bochni (pod Krakowem)'. 

—:o:~ 

Niebezpieczny wir na Wiśle 
wciągnął w toń wachmistrza 

i jago żoną. 
Toruń, 5. 7. (Od wł . kor.l — ! śpieszyła mu z pomocą Jego * °" 

Kąpiący się w Wiśle pod Totu - |n* , chwycona jednak przez n'ego 

Na mc (woja zaloty 
Zdadzą. tlą panno letniczko. 
Bo widzisz anls ponętna, 
Ani też piękna twe liczko. 

Jemn ale wcale nie dziwię, 
Za siedząc i tobą — Jest takt, 
Bo czegóż ma sie radować, 
Ze przy nim dwa strachy na ptaki? Rom. 

niem wachmistrz Marcin Kozłów 
skl natrą m na 

niebezpieczny wir 
i począł tonąć. 

Na wtdok tonącego męża po-

w ostatnim przedśmiertnym wy* 
t i k u za nogę, poszła wraz z mę
żem na dno. 

Zwłok dotąd sta wyłowiono. 
— : 0 : — 
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Stan wojenny w Finlandii. 
Wielki zjazd leppowców do Helsingforsu. 

Projekt aresztowania wszystkich posłów komunistycznych. 
Helslngfors, 5. 7. (Od w ł . k ) . 

Komisja sejmu finlandzkiego 
przyjęła większością 38 prze
c iwko 7-tniu glosom ustawę o 
wprowadzeniu 

stanu wojennego 
w Finlandji . 

Pochód leppowców przybe-
idzie do Helstaigforsu w ponie
działek. Już w niedzielę na auto 
mooilach przybędzie część lep
powców. k tó rzy zatrzymają się 

D ź w i ę k o w y 
T e a t r ś w i e t l n y 

D a t * w i e l k a p r e m j e r a f 

Wielki dramat życiowy 
p. t 

W rolach głównych 
uwodzicielka piękna 

DOROTA SEWIER 
oraz męski 

JACK H0LT 
Nad program: 

impreza filmowa p.t. 
„ I V A O R A N E M " 

Peee. t.antftw o 1 4.30. 6, 8 I 10. 

na rogatkach miejskich, aby 
wspólnie w poniedziałek urzą
dzić 

marsz na par lament 
Program obejmuje odbycie wa l 
nego zebrania, powzięcie rezo-
lucyj , następnie złożenie wień

ców na groble Nieznanego Żoł
nierza oraz powrót do domu, o 
Ile w ciągu dnia nie nastąpią 
komplikacje. Komplikacje możh 
we są z Jedned strony z powodu 
prowokacj i komunistów, z dru
giej zaś na wypadek, gdyby par 

lament, obradujący w t y m dniu 
nie przyjął us tawy o zmianie 
konstytucj i i o wprowadzeniu 
surowych praw 

przeciwko komunistom. 
Premjer Swinhuwud w oba

wie zlynczowanla komunistów 

Prezydent Hoover serdecz
nie pogratulował admira łowi 
B y r d o w I z powodu odniesione
go zwycięstwa nad Biegunem 
Południowym i wręczy ł mu zło 
ta. plakietę amerykańskiego TOR} 

warzys twa naukowego. 
Na zdjęciu prezydent Hoover 

(trzeci), admirał B y r d (drugi) 
i członkowie towarzys twa na* 
ukowego. 

10 tysiący podań. 
Bukareszt. 5. 7. Wszystkie 

trudności stojące na przeszko
dzie wspólnemu pożyciu mał
żeńskiemu króla Karola I kró lo
we j Heleny zostały obecnie 

Już usunięte. 
Ostatnio króJ bawM przez kf lka 
dni w rezydencji k ró lowej gdzie 
p rzebywa wraz z synem wiel
k im wojewodą Michałem. Of i 
cjalne unieważnienie rozwodu 
pary kró lewskie j nastąpi w 

przez leppowców, ogłosi Jutro 
ustawę o wyjęciu z pod prawa 
komunistów 1 zarządzi n iezwło
czne aresztowanie posłów ko
munistycznych, by w ten spo
sób zaoobiec ekscesom ze stro
ny przybywających leppow
ców. 

Z OSTATNIEJ C H W I L I . 
7 ' i zd leppowców t. J. człon

ków przeciwkomunistycznej or 
ganizacjl „Ryg-ld Fin landi i " 
rozpoczął sie już dziś wieczo
rem. Pierwsze partje na samo
chodach p rzyby ł y Jul dziś 

przed południem. 
Jutro z rana przybędą cztery 
sipecjalne pociągi z różnych 
stron kraju. Nowy rząd Swln-
huwuda składać się będzie 
głównie z leppowców. Z po
przedniego gabinetu pozostanie 
jedynie minister spraw zagrani
cznych Procopee b y ł y poseł fin 
landzkl w Warszawie. 

—:0=— 

przysz łym tygodniu przez t ąd 
apelacyjny w Bukareszcie na 
podstawie protokółu, w k tó rym 
król Karol będąc jeszcze na wy. 
gnaniu, nie zgodził sie 

na rozwód. 
Z chwlllą unieważnienia rorwo* 
du księżna Helena staje sie au
tomatycznie kró lową. 

Od c h w i l wstąpienia na t ron 
do gabinetu osobistego króla 
Karola wp łynę ło przeszło 

10.000 podań 
z całego kraju, które kró l obie
cał osobiście rozpatrzeć I we
dle możności załatwić przychy l 
nie. 

Jest to tern ciekawsze, tz w 
ostatnich dniach k rąży ła wiado 
mość. iż przyjaciółka króla p. 
Lupescu wróc i ła z Wiednia i 
zamieszkała w Swiaja w letnim 
pałacu króla. 

fi 

Kusocińskiego. 
Stanford Bridge, 5. 7. (Od wł . 

kor.) — We wczorajszych zawo 
dach eliminacyjnych startowali 

polscy lekkoatleci 
Petklewtcz i Kusociński — 
W przedbtegu na jedną milę Pet 
kiewicz ograniczył się do zajęcia 
miejsca 

potrzebnego do finału. 
W drugim biegu ehminacyt 

nym zwyciężył wspaniale Kuso 
ctńskt, bijąc 

Anglika Wellsa. 

Ode ora Wodewil 
PraeJMsd 3. Głowna 1 . 
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Leśniczy zamordował zgierzanką. 
Potworny t.nał sprzeczki małżeńskie]. 

t f r 181 

Zgierz, 5 lipc*. W dnia wczoraj 
szym Zgierz zaalarmowany zo

stał wiadomością o tragicznym 
zgonie zgierzanki niejakiej Jani
ny Piotrowskiej, córki miejsco
wego obywatela. 

Tragedja ta. która wywołała w 
całun Zgierzu przygnębiające 
wrażenie, przedstawia się nastę
pująco: 

Przed czterema laty przybył w 
odwiedziny do Zgierza do Piotrów 
•kich zamożny krewny, któnr za
brał Janinę do siebie na * F cho
wanie. Młodziutka dziewczynka 
W majątku bogatego wujka na 
Kresach w Hajnówce, wyrosła na 
pięki,;) panią, w której zakochał 
sie leśniczy nadleśnictwa Oszmiań 
ekiego obok Wilna. 

Leśniczy ów będąc w kontak
cie z wujem Piotrowskiej, ©swiad 
•Był się o rękę Janiny. 

Dziewczyna odmówiła a począt
ku, ulegając jednak namowom wn 

ii zgodziła się na wyjście samąi. 
lub Janiny Piotrowskiej s leśni

czym Konstantym Kotem pką od
był się w sierpniu ubiegłego roku. 
Młoda para zamieszkała w pięk
nie położonej leśniczówce, pod 
Wsią Mik u li»/.ki. w powiecie wi
leńsko • trockim. Pożycie matżeń 
•kie Piotrowskiej • Kaleanpkowej 
było jednak już w pierwszych ty-

fodniach nieszczęśliwe. Janina 
'. przed okrutnym mętem, katują 

eym ją bes ładnych powodów, 
uciekała dwukrotnie do wuja, któ 
ty łagodził spór. 

Biedna kobieta wracała s powro 
tem do męża. który mimo wszy
stko żonę prześladował w dalszym 
ciągu. Wreszcie zdenerwowana 

ociekła w miesiąca lutym b. roku 
tło rodziców w Zgierzu. 

P. Piotrowscy wysłuchawszy 
ikarg córki, napisali do Kalempki, 
który na skutek tego lista przvje-
•hał do Zgierza na lwięta 'Viel-
kiejnocy. Po najsolenniejszych 

Śnietnicach ze strony męża, Jani-
ta P zgodziła się powrócić na 
JTileńszcyznę. Okrutny mąż i 
hm razem jednak nie dotrzymał 
obietnicy. 

Tragiczna śmierć 
szeregowca. 

Wypadek motocyklowy 
Moskwa, 5. 7 (Od wł. kor )— 

Następcą Czlczerina został mia
nowany dotychczasowy zastępca 
komisarza spraw zagranicznych. 

Litwinow, 
zstępcą zaś Litwinowa — Kara-
ehan. 

W dniu 26 czerwca powróciwszy 
c lasu pijany wszczął kłótnię z żo 
ną. Ponieważ służbę leśniczy Ka-
lempka wysłał do miasta nikt nie 
był świadkiem tragicznego epilogu 
•j tragedji małżeńskiej. Gdy Ja

nina s płaczem wybiegła z miesz
kania, Kalempka skoczył za nią i 
zamordował ją. Chcąc zaś nadać 
zbrodni pozory samobójstwa o go 
dżinie 1 w nocy pobiegł do pobli
skiej wsi i zaalarmował o wypadku 
Przybyli wieśniacy, oraz wuj za
mordowanej, ujrzeli zwłoki mło
dej kobiety leżące na kozetce o-
bok okna. Całe mieszkanie przed 
stawiało żałosny widok. Powybija 
ne okna, pozrywane firanki, poła 
inane łóżka, stoły i krzesła, po-
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tłuczone naczynia dowodziły iż 
działy się tu sceny wprost niesa
mowite. Janina Piotrowska-Ka-
lempkowa miała połamane palce 
u rąk, potłuczone okrutnie boki i 
nogi a na piersi widniała rana od 
kuli rewolwerowej. Gdy oburze
ni wieśniacy przejrzawszy zamia
ry mordercy zamierzali rozprawić 
się a nim Kalempka zbiegł. 

Zawiadomiony jednak o zbrodni 
posterunek policji w Turgielach 
ujął Kalempkę w lasach. 

Zbrodniarza przewieziono do 
więzienia w Wilnie. 

Rodzice zamordowanej zgierzan 
ki, otrzymawszy hiobową wiado
mość, wyjechali na miejsce zbro
dni. 

Moniilizacia wszystkich straży ogniowych 
w powiecie będz ińsk im. 

GDY MĄ; 
Pożar po 

Organizatorzy kongresu krakowskiego 

w gabine ie sędziego śledczego. 
Uzgodnienie działalności władz sądowych. 
Warszawa. 5 l ipca. <0d w ł . 

kor.). Po wczorajszych nara
dach Centrolewu nie ogłoszone 
zostały 

żadne uchwały . 
Uchwa l zresztą nie powzięto. 

Trudności wywo łane zostały 
kwest ia terminu, w któ rym 
miałby być zwołany sejm 1 se
nat na posiedzenie nadzwyczaj
ne. Centrolew raz Jeszcze ma 
obradować 

nad ta sprawa. 

W K R A K O W I E . 
Kraków. 5 lipca. — (Od w ł . 

kor.). Odby ły sie tu narady sze I 

fa prokuraturv Sądu Apelacyj
nego d-ra Michalkowskiego z 
Sędzią VVatork'em I prokurato
rem d-rem Got towsk im 

w sprawie śledztwa 
przeciwko organizatorom kon
gresu krakowskiego. Narady 
dotyczy ły uzgodnienia działal
ności władz sadowych wobec 
cz łonków Centrolewu pociąg
niętych do odpowiedzialności 
karnej za wystąpienia w czasie 
Kongresu. Sędzia Wątorek ma 
Jeszcze w dniu dzisiejszym roz
począć przesłuchanie oskarżo
nych. 

a — : © : — a 

Z Sosnowca donoszą: 
Od wczoraj płoną lasy w trój 

kącie Strzemieszyce — Maczki 
— Olkusz, przyczem płomienie 
p rzy silnej wichurze przerzuca
ją sie z miejsca na miejsce po 
wierzchołkach drzew, uniemoż
l iwiając wszelka 

akcje ratunkowa. 
Pożar k tóry t rwa, s t rawi ł do
tychczas około 600 morgów la
su, przyczem rozszerza się w 
kierunku północnym. 

Ze względu na niebywałą su 
sze. starostwo w Będzinie za
rządzi ło mobilizacje wszystkich 
straży pożarnych w powiecie 
będzińskim, celem uniemożliwię 
nia przerzucenia się groźnego 
żywfo łu na rozciągające się la
sy przez Zawiercie aż do Czę
stochowy. Cześć straży pożar
nych udała się na miejsce poża 

ru, reszta patroluje lasy w rejo 
nie Z ą b k o w i c 

Jak dotąd, niebezpieczeństwo 
nie zagraża 

magistral i kolejowe] 
Warszawa — Kraków, jednako 
woż k ierownic two ruchu w So
snowcu poczyni ło wszelkie za
rządzenia aby w razie niebez 
pieczeństwa dla pociągów oso
bowych, pociągi Warszawa — 
Kraków kierować przez Sosno 
wiec — Mysłowice do Szczako 
wej 

Zaznaczyć należy, że równo 
cześnic przeprowadzona zosta
ła mobilizacja straży pożarnych 
w pow. olkuskim i chrzanów skrni. sąsiadujących z terenami opanowanemi przez pożar. 

W Będzinie t łumy mieszkań 
ców zgromadzały się na górze 
Zamkowej , obserwując morze 

Echa napadu na Bank Handl. w Łodzi. 

u 
5 . p. inż Julian Husarski 

Warszawa. 5. 7. (Od wł . k.) 
W dniu wczorajszym o godzi
nie 5-ej po południu zmarł wice 
dyrektor monopolu ty toniowe
go 

Inż. Julian Husarski 
na atak serca. 

Inżynier Husarski przez wiek 

szą część swego życfą praco
wał w Rosji jako dyrektor wi«r 
!u 

fabryk uralsklch. 
Niedawno odbył on podrói do 
Ameryk i dla rozpoznania się t 
hodowlą 1 fabrykacją tytoniu. 

Litewski aeroplan 
na polakiem terytorjum. 

Wilno, 5 lipca. OnegdaJ zrana 
mieszkańcy Trok (wo j . wi leń
skie) zauważyl i szybujący ae
roplan o barwach l i tewskich, 
k tóry krążył nad miasteczkiem. 

Po 10 minutach aparat odle
ciał w kierunku granicy l i tew
skiej. 

Miasteczko Trok i leży na za
chód od Wi lna w odległości o-
koło 8 k im. od granicy l i tew
skiej. 

Powyższe naruszenie grani
cy państwowej przez lotników 
L i t w y kowieńskiej w y w o ł a nie 
wątp l iw ie krok i dyplomatyczne 
ze strony naszego M. S. Z. 

ES 

Lódż. 5. 7. Sprawa pochwy
cenia woźnego Ottona Junga 
oraz zbiegłego w r a i nirn kasia-
rzy sprawców zuchwałego ra
bunku dokonanego w dniu 15-go 
ub. miesiąca w Banku Handlo
w y m w Łodzi przy Alejach Ko
ściuszki I.V nie została dotąd 

wyjaśniona. 
Kaslaree. .wykwa l i f i kowan i " 

w swym tawodzle. pozacierali 
skrzętnie wste lk le ślad v. co n i * 

zmternłe utrudnia prowadzenie 
akcji pościigoweiJ. 

Mimo to akcja pościgowa, 
zakrojona na szeroka skalę, 
t rwa w dalszym ciągu, co nie
wątpl iwie winno doprowadzić 
do pewnego rezultatu. 

Wyn i k i dochodzeń policyj
nych okry to są Jednak, ze 
wzeledu na dobro śledztwa, glę 
boiką tajemnicą. 

Strzał w mieszkaniu urzędnika. 
Zagadkowy zamach samobÓKZV% 

Lódź, L Hpct. W dniu wczo
rajszym w mieszkaniu urzędni
ka P. Hanuseklewlcsa pr»v ul. 
P io t rkowsk ie j 81 rocugrała i le 

lU iwna tragedia. 
Oto w godsitiach wleceor-

nvch w mle«tkan j u p. Hanusz
k iewiczów rozległ sie wystrzał 
r ewo lwe rowy . Najbliżsi sąsie
dzi wbiegl i natychmiast do tnie 
czkania, gdule w nokoju stoło
w y m ujrzeli leżącą na kanapie, 
a nrzestreelone piersią. • które j 
sączył sie pasek k r w i . żonę n 
Hanuszkiewicza — 22 letnia ź?n 
fję. P. Hanuszkiewiczowa w 
zwisającej bezwładnie dłon 
t rzvmała dymiący Jeszcze re
wo lwer . 

Zawezwany nteswlocznle le
karz miejskiego pogotowia f i l * 
tunkowego s tw ie f f lw l 

rano postrzałową 
klatki piersiowej w okol icy ser
ca I po udslelenlu n le rwse l l po
mocy przewina} aeaMrat l t t W 
stanie g rd l nym do szpitala mfej 
skiego św. Irtsefa p n v utlo% 
Drewnowskie j . 

P. Znfja nanuszklewiceowa 
popełniła samobójstwo pod n i l * 
obecność domowników, 

Co b v ł o bezpośrednie prty-
czvną zamachu samobójczego 
narazle nie ustalono. Dochodzę 
nie w tym kierunku prowadzi 
V I I komisariat policji. 

Okropny wypadek w fabryce. 
Krówka Pogotowia Ratunkowego. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
HUPIUKY. lako tat kalaclwa ola wolno 

zaniedbywać fdyt łkutki dla zycla ludzltefo 
są bardso niebezpieczne. Runtur. staja sit 
wielką tak ((lewa ludzka I konawka spowodo
wać mota Imitrttln. powikłania kiazak. 

Spadało* lecznicze bandata ortooedyes-
na gumowa mojei metody usnwają radykalni* 
najntebezpieczolelsze i najzaatarzalsza rup
tury u maiczyin kobiat I dzieci. Na skrzy 
w i e n i e I t reposłnpa, przactw tworze 
niu . l ę g a r b ó w , laczn gorsety ortope
dyczne Dla skraywlonych nóg i ptaakieb 
bolących stóp. wkłady ortopedyczne. Szt.es-
ne aogi < rec*. Ponezochy gumowe aa tylakl 

Pnyimuie od 9—1 i ód 3—7. 
Z a k ł a d or topedyczny Spec. 1. R A P A P O R T or toped . L w o w a . 

Ł ó d i , n i . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 29, f r o n t i l p ię t ro . 
U W A G A l Oiobiałe lawienle i i * chorych lest komaesne. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W.Panu SpeclalUcie J. RAPAFORTOW! aamtaszk. w Łodii pray ut 

Wólczańskiel Nr <9. akiadam gorące podziękowanie aa amletętne skutecta. 
wstrzymanie mojej ciężkiej wieloletniej przepukliny bandalem Jego metody 
tak it edzy rm. zostałem uwolniony od eiejklck cierpień i .niknąłem azerę-
śliwie oiereapiectn.i operacii i jestem zdolny do pełnienia obowiązków 
sędziowskich. 

Z powataaicm 
D r . M A U R Y C Y M O R G E N R O T H 

Sędzia Sądu Apelar. 

D r . m e d . 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i wenerycznych . 
Leczenie diatermią Elektroterapia 

• 1 . P o ł u d n i o w a Nr. 2 8 . 
t a l . 201—93. 

ed S—II rano i od 6 — 9 wieez 
w niedziele od 0—2 pp 

Dla niezamotnych ceny lecznic. 

U t . m o n . 

STUPEL 
choroby skórne w o . ó w , wene

ryczna i moczoplc iowe 

S Z K O L N A 12. t e l . 118 28 . 
Przylmule od godziny 6—9 wiacs. 

Leczenie świat em IKomtgen. lampa 
kwareowa), t lektreterapja 

Dr. med. Różaner 
SPECJALISTA cborób tkórnycb. 

cznycb I moczopictowych 
Leczenie sztuc/nem tludcem gór 

sklei*. 
•L NARUTOWICZA t. teL 128-98. 

(Dz ie lna) 
Przyjmuje od a—10 i od 

Di med 

Z. R A K O W S K I 
T e l . 1 2 7 - S 1 . 

ipecjallsta cnorón uszu. oosa. gardła 
I płuc 

K o n s t a n t y n o w s k a 9. 
Przytnuie <id 12—2 i 8—7. 

M 10 - U od I - 3 EY Lecznicy 
uL Zgierska nr 17. 

Dr. med. M. GLAZER 
powrócił. 

Cborooy tkóroc i weneryczne 

UL ZIPI o n a Nr a. TEL 185*9 
Od U—2 i 7 do a wi*«Ł 

D r . m e d . 

S. Neumark 
Choroby skóro, i weneryczne, 

leczenie diaterznją, 
d i a t e r t n o k o a y n l a e j ą 

oraz 
L A M P A K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I 5, t a l 170-50. 

'rsyimuie od 1.30 do 2.30 pp od 5-7 
W niedzielą od g. I I - 1 w poi. 

Jedyne tm Sttl>Vst£ 
Yy sapewna wyjeżdża.*, 

na wywczaay. 
folacam w wielkim wyborze: piąkoe 
letnie planet*, apaszki swetry, led-
wa.ie. wełny, aat.cane lodwabl* ea-
tyoy, muśliny, krepony, kretony biate 
tewary. zeiiry I t. p.. bielizną pon
ezochy. skarpetki, torebki, walizki, 
teczki, towary na pledy i moc innych 

aezonowych artykułów. 

Leon Bd.iiz.Iii. Ł O d U H I W g i U . 
Stałym klientom nawet bas wkładu 

Lódż. 5 lipca. W dniu wczo
rajszym w godzinach popołud
n iowych w fabryce przy ul icy 
Drewnowskie j 102. pochwyco
ny przez pas transmisyjny u-
legł 

D r . m e n . 

Niewiażski 
al. A n d r z e i a 5 l e i . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

naświetlanie lampa, Kwarcowa, 
.'rzyimuie od 8-11 ou pot. i od 5-9 w. 
waiedziele twiąta od 4 do ł w pol. 

i i . o.n oddri.ln. poczekalnia 

złamaniu kręgosłupa 
60-letni Paweł Kotas, robotnik, 
zamieszkały przy ul icy Reltera 
17. Ofiarę wypadku przewiezio 
no do szpitala św. Józefa. Stan 
Kotasa beznadziejny. 

W Dreźnie opowiadaj, 
płomieni I dymu, rozcląsraia&ie o skandalu, jak i p rzyd 
się nad Maczkami. Od czasu (isię tam w rodzinie pe« 
czasu widać snopy iskier od pjrnanego przemysłowca 1 
nących drzew. fcie zbyt młodej, ale piękne 
M—M—M—MMMMMMMMMMM^CLZ ŻOny. Kupiec ten dla \ 

cnienia nadwątlonego prz< 
Z d a r z e n i a j W y p a d - r t v zdrowia wyjecha 

ubiegłej doby. P o z ° s t a w i a j ą c 

— Odbyło się pierwsze po kd 8W3 ŻOHC 
gresie niedzielnym zebranie prt| dorosłą Już prawie CÓTO 
wódców Centrolewu. Panienka postanowiła 

Posiedzenie odbyło się w Ssfzystać z nieobecności p 
mie. Wyproś iiła u mamusi krótk 

Miało ono na cela p r z e p r o ś do majątku koleżanki, < 
dzenie ogólnych rozważań oC>nego od Drezna o ki lka 
sytuację, jaka się wytworzyła piżm koleją. Mamusia odpr 

iz i fa córeczkę na dworzec 
• p a t r z y ł a Ją w bogaty 2 
p ierwszorzędnych rad, ale 

R W ^ > O W T Ó C I Ł A do domu uczuł 
nadzwyczaj- IK osamotnioną, że postan 

kongresie krakowskim 
Pozatem tematem obrad 

sprawa złożenia petycji o 
nie nowej sesji 
Sejmu I Senatu. , również rozerwać się tr 

Zasadniczo poglądy co do teiy towarzystwie, 
sa ustalone i zebrana zarówno pi Jako towarzysza do r< 
trzebna Uosć podpisów 148 P O S I L A N I A S IĘ W Y B R A Ł A SOBIE Je 
w Sejmie jak i odpowiednia Z przyjaciół domu, a 
losć senatorów. Rozbieżność nałpiejsce dla t©J rOZTywkl śli' 
miast zaznacza się co do tennisWo domek położony pod 
złożenia petycji p. P r e z y d e n t o 4 f a i m A A 

J RŻELI można wierzyć pog 
skom, które pochodzą s kó ł 
trolewu, to przywódcy tyci; sttf 
nictw, wiród których snajds 
się byli członkowie rradu, kt 
w maju 1926 roku aresygiio^ 
maję złożyć w prokuratorji akt 
o pociągnięcie <1 odpowieds 
ności głównych sprawców sa 
chu majowego. Skarga ta o p i e r 
by się da artykułach 68, 98 I lHe wybuchnął 
rosyjskiego kodeksu k a r n e g o , I nagle pożar, 
bowiatujacego w b. Kongresó* Fatalne upały wysuls 

, Vszystko na pieprz, ogień 
— Komlssrz ludowy spraw »f Jednej chwffl rozszerzył 
•rsii irzi iyrb Litwinow prsesłr^z^a/ającą szybkością 1 I 

ministrowi Curtiusowi depeszę RFWT10«Clą i Ogamął WSZy 
tulacyjną • p o w o d u s w o l t t i e O F l e ^ l

T

a ; , Wille 
pnes wojika okupacyjne osutnl*, Dlice: kolon" zapełniły s 
strefy w okręgu r e ń s k i m . ;™ eJ. chwili praerażonyn 

T . k,.i #,.,^ ł.ti n , eszkańcaml, którzy w H 
Z w » ^ ° J « w o d - " • *7 t

w

c l gń%o biellżnle pouciekał! 3 
samUnowany .ostał Czesław Z f ^ ^ ^ Y M T Y 

wlilowskl. Urzędnik . Posnanis.^ , ̂  w m o m c 

— Pan Prezydent Rzeczyposp«, a r n i, s i a RKHRANLANA PLECZO 
litej wyjechał w piętek do SpUsaBanBaaBBaBaaBBatan i 
na kilkudniowy w y p o c z y n e k . 

"1 Restauracja 
vw pniu drzew 

r t em wśród wielu podobi 
i stanowiących sporą 1 

Ję c z ^ t zw. miasto ogr< 
Udcfao' się tam własnyn 

lochodem właściciela o^ 
*?hego ustronia. Samochód 
k r y t y , nSk* nie wiedział , 

kle widział I mkt nie słyszi 
łowem nik tbys l ię nligdy 
tzem nie dowiedział, gdyb 
te samej nocy na owe j ko 

1)0 akt Nr. 979 1930 r. 
• OOLOSZENIŁ 

Komornik Sadu Orodzklego w U Oryginalny hotel 
dzl. Stanfelsw Dulkowskt zamlełfW w 

ly w Lodzi przy ul Odańsklel et. » . W . Kalifomjl, nieopodal 
na zasadzie art 1030 U. P- C. ozl*'1' ł ^ c z ^ce j Santa Cruz 1 
sza. te w dn. 12 lipca 1930 r. od god» o s e - znajduje M komplek 
10 rano w Loda przy ultey N o w o ^ " V m i c h drzew t. zw . „rn; 
glelntanel «*r 19 odbedzte sie s p r i e d s P ^ n . O lb rzymy te dc 
z przetargu publicznego rachonioscl^ d o takich rozmiarów, 
należących do Mlchats Kernnlrtsk.et^'1 Pomysłowy Jankes W 

składających sł« z meWI, o s z a M W ^ , 2 0 " ^ " 1 Pn i l> Jednego z ' I 
nych na sumę zł. 1900. 

Łódi, dnia 28 czerwca 1930 r. 
Komornik: DulkowskL 

Dr. H E L L E R 
Chinony skóro. I weneryczna 

UL. N A W R O Y Nr. I, t e l . 179-89 
•'rzyimuie do 10 rano 14 — 8 wlecz 
• oleds. I I — 2 po pol Panie « - s 
dla n iezamoi . CENY LECZNIC 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L a k a r a y • . p • e t a l l a k ó w 

ZAWADZKA 1 
esynae od S rano do 9 wteezót 
ad 11-12 I 2—3 przylaute kobieta 

lekarz 
w niedziele lwiąt, od 9—2 PP. 

L.ezenie ehorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , MOCZ O-

P Ł C I O W Y C H t S K Ó R N Y C H 
Badam* kran 1 wydii.lt. aa 

•yillia ' tryp.i 
RoDiDiurli 1 aeuroiagism i onlogiiB. 

Oak laa t iw ia t to - tecznicay . 
K O S M E T Y K A lekarska 

Oddzielna pocaekalnła dla kobiet 

PORADA 8 ZT. 

Ogłoszenia drobne. 

ła jącym obwód 22 m . 
zi ł 

restaurację. 
Kilkanaście Innych, rów 

Vydrążonych pni drzewi 
mieniono na pokoje gość 
f ządzone z ca łym komfor 

1 RIORY męskie damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę Piotrkowska 37. 
III welScIe. I piętro. 

JAN SZAWLOWSKJ, zam. w Jeżowie 
gm. Popień. star. brzezińskie, zgubił 
książeczkę wojskową, wyA prze* P. 
K U. Koweł. 

. „ . . . v i i i A U I N W 
l iędzy drzewami Jest o 

PIANINA, patetony rowery najtardele stolami I krzesłami. Cs 
na raty sprzedaje Chodkowskl, Slen*r z e d s tawla się więc Jako 
Uewicza 25. inalny hotel w drzewach. 

A ^ 1 V S * ten spodobał się og< 
POTRZEBNI chłopcy do j ^ " ^ . . n u m e r y " hotelowe są za^ 
gazet. Zgłaszać się ul. Zgierska 4 . « e | n e godz 11 — 14. 

SPRZEDAM zaraz Interes handlowy 
przy dworcu fabrycznym, dobrze pro 
srerujący s powodu wyjazdu. W lado 
mość w adm. .Echa". 

POTRZEBNY zdolny azwejser ewen 
tualnle ślusarz na roboty rowerowe 
Rzgowska 9. 

PSZENICE sprzedani tanio ne pniu 
16 morgów. Wiadomość u rządcy ma 
Jątku Stoki pod Łodzią. 

JERZY OLCZAK, ul. EmUJl, zgubi! 
bHet, wydany przez Dyr. Ł. E. K. Do 
jazdowych. 

\BSOLUTNlE ntekrepujacy trontowy 
umeblowany pokoik, używsiność tełe 
fonu. tank) odstąpię. Telefon 106-35. 

POTRZEBNA energiczna sklepowa do 
składu wędlin s kaucją. Oferty sub . 
..sklepowa". 

PORD torpedo do sprzedania, 
skiego 60. J. OrodziokL 

Kllln 

DO ODSTĄPIENIA sklep, pokój s ku 
chntą. cena 2400 zł. Rzgowska 104. 
POSLUOACZKA s praktyką szpital 
ną potrzebna do chorego na noc. — 
Zgłaszać się w niedziele od 9.30 do I I 
rano I od 2 — 5 00 ooi. Flatau. Złe 
kwa 24. 

ZGUBIONO weksel ta blanco na 100 
zł s wystawienia Teodora Perle na 
zlecenie Józefy Krółewlak. Weksel 
ten unieważniam. J. Krółewlak. 

UNIEWAŻNIAM weksel wydamy We 
ronie* Wosińskle) na zł. 300, pł m 
blanco s wystawienia Andrzeja Pod-
Stawskiego s 2 żyrami: Franciszka 
Podstawsklego I Tomasza Jóżwlaka, 
gdyż weksel został zapłacony, a blatt 
kieł nie oddany. 

Andrzej Podstawczynskt. 

RADJOAPARATY I części, detektory 
komplet od zł. 25.— J?adiola". Piotr
kowska 86, teL 105̂ 34. Najtaniej bo 
w podwórzu. 

SPRZEDAM dam trzypiętrowy 1 po
kój z kuchnią do wynajęcia Ul. Na
piórkowskiego nr. 100 a gospodarza. Ina". Pośrednicy pożądani 

PLAC duży przy ot. Kilińskiego 6* 
z pobudowanemf na nim komorami I 
kuźnią Jest do wydzierżawienia od z* 
raz Wiadomość a rządcy domu. 

A.B O I N 

POKÓJ umeblowany lub nie z nłckrę 
pującem wejściem I wygodami lo wy 
najecta. Podgórna 25. 14. Dolazd I* 
— 7. 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje s kuchnis 
I sklep z pokojem. Wiadomość Młynar 
ska 59 u gospodarza. 

RZĄDCA - EKONOM I żona Jego gna 
podynl szukają odpowiedniego zaję
cia. Główno. Targowa 1, W. Żukow
ski. \ 

BARDZO MŁODA, wysoka, ładna 
for-dancerka poszukuje posady od sa 
raz w dobrym dancingu. Zgłoszenia 
listownie do adm. „Echa" pod „QiO* 
eon da". 

DO SPRZEDANIA na dogodnych wa
runkach nowowybudowany dom o • 
pomieszczeniach z tretnplem. 15 m nut 
od Bałuckiego Rynku. 5 minut od 
tramwaju podmiejskiego, Reflektanc. 
zechcą złożyć oferty pod «30.000' de 
adm .Zcha". 

SPRZEDAM piekarnię z powodu cho
roby. InformacyJ udziela gospodarz, 
Rn dogoszcz. Wspólna 15. ~T Ach. Jimie, nie zosta 

nie tu •— prosiła rozdzie: 
SPRZEDAM lub zamienia na posesK/m żałosnym głosem 
w Łodzi 8-0 nuwgowe gosp^arstaw Opuściła rzęsy tak że 

h " - 0 * ™ ! f * ™ ' 0 ^ ' » * « f [° jrzeć na niego musiała 
dz.ą Oferty do „Echa" sub. Karola- esć swoją uroczą złą tw 

Wzując piękną białą szyjt 

http://Szt.es-
http://Bd.iiz.Iii
http://wydii.lt
file:///BSOLUTNlE
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liniowych 
GDY MAŻ BAWI NA URLOPIE... 

j Pożar powodem wielkiego nieszczęścia. 

Centrolewu, 
zenie odbyło i ie w 

ono na celu przepro 
>gólnych rozważań 

jaka się wytworzyła 
b krakowskim. 

W Dreźnie opowiadają so-
i I dymu, rozciągaiaCbie o skandalu, jak i przydarzy ł 
Maczkami. Od czasu teię tam w rodzinie pewnego 
idać snopy iskier od Pwnanego przemysłowca i męża 
drzew. nie zbyt młodej, ale pięknej jes i 
•aaa«aaaa««aBaa»B«BBB«BaBa«**cze żony. Kupiec ten dla wzmo 

cnienia nadwątlonego przez in-
Eenidi WyDadH e r e sy zdTowia wyjechał do 

. • . * K « f^auheim, pozostawiając „na 
O i e g ł e j doby. don ice" 
było się pierwsze po kol swa Żonę 
edzielnym zebranie pra dorosłą Już prawie Córeczkę. 

Panienka postanowiła sko-
zystać z nieobecności papy 1 

rosiła u mamusi krótk i ur-
do majątku koleżanki, odda

nego od Drezna o kilka go-
r in koleją. Mamusia odprowa-
zi ła córeczkę na dworzec, zao 

, p m o l „ m „ l , . . . p a t r z y ł a ją w bogaty zapas 
m tematem obrad b j , ^ n y c h r a < j ^ ^ 
dozema petycj. o -woj d o ^ 
ej sesji nadzwyczaj* fc o s a m o m i o n ą , ^ postanowi-

l r 0 W T l t e 4 rozerwać się trochę 
ucio poglądy co do t % towarzystwie , 
ne i zebrana zarówno pi j ako towarzysza 'do rozer-
Jość podpisów 148 posilania się wybra ła sobie Jedne-
e jak i odpowiednia x) z przyjaciół domu, a Jako 
torów. Rozbieżno^ naijniejsce dla tej rozrywk i śliczny 
macza się co do tennitWo domek położony pod mia-
petycji p. Frezy den to tern wśród wielu podobnych 
można wierzyć pog 1U 1 stanowiących sporą kolo-
óre pochodzą. 1 kół G Jo CZ"fl t ZW. miasto Ogród, 
to przywódcy .tyci. atf Ud.fno się tam własnym sa-
<ród których zna di iiochodem właściciela owego 
członkowie -radu, kt frhego ustronia. Samochód był 
1926 roku .reaygnow ak ry t y , nik* nie wiedział , nikt 
feyć w prokuratorji «kai ile widział i nikt nie słyszał — 
cięcie d^ odpowiedrf łowem n ik łby 's ię nigdy o ni-
iwnych sprawców aartCzem nie dowiedział, gdyby tej 
>wego. Skarga ta opiert * samej nocy na owej kolonj i 
1 artykułach 68, 98 i l>ie wybuchnął 
go kodeksu karnego, f nagle pożar, 
acego w b. Kongreaó* Fatalne upały wysuszy ł y 

wszystko na pieprz, ogień wiec 
nltan ludowy apraw s*7 Jednej chwi l i rozszerzył się z 
mych Litwinow pra c j frzerażającą szybkością ! gwał 
Ń Curtiusowi depesze g j ^ o s c i ą I oganiał wszystk ie 

I powodu iwolnienU16'1™1' wUle. 
jska okupacyjne osta tn i * , U l i ce kolonj! zapełni ły sfe w 
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cle przez swego przyjaciela, 
spotkała się oko w oko ze swą 
córeczką, k tóra znajdowała sie 
w tej niebezpiecznej chwi l i pod 
niemniej t roskl iwą opieką męża 
najserdeczniejszej 

przyjació łk i mamusL 
Sytuacja by ła dosyć kłopot

l iwa, ale wszyscy aktorzy tej 
ciekawej sceny odegrali znako
micie swe role I dołożyl i 
wszystk ich wys i ł ków , żeby cał 
kowicie nie poznać jedno dru

giego, aczkolwiek wszystko 
czworo znało się jaknajdoskona 
lej... 

Nie t y l ko narazie. ale i zna
cznie później nie by ło m o w y o 
tern spotkaniu, mimo to jednak 
echo jego gruchnęło po Dreźnie 
i są pewne osoby, które z niepo 
kojem oczekują na powrót pew 
nego kuracjusza, k tó ry niestety 
powrócić musi ze swej kuracj i 
w Nauheim. 

— : o : — 

Podczas uderzenia pioruna.. 
Siła I napięcie prądu elektrycznego. 

metalu Niejednokrotnie już próbowa 
no ustalić siłę i napięcie prądu 
elektrycznego, jaki sp ływa z 
chmury ku ziemi podczas 

uderzenia pioruna. 
Podejmowanie takich prób 

należało zawsze do rzeczy bar
dzo t rudnych, gdyż intensyw
ność wy ładowań atmosferycz
nych jest tak szybko zmienna 
i k ró tkot rwa ła , że ścisłe jej 0-
kreślenie jest wprost niemożli
we. 

Zważywszy , że przewodniki 
metalowe o przekroju k i lku cen 
tymet rów kwadratowych nie 
topią się nisdv przy uder""niu 
w nie pioruna, wnioskowano 
częstokroć stąd. że siła prądu 
przechodzącego przez nie, nie 
może być tak duża, jak to przy 
puszczają niektórzy uczeni. — 
Z drugiej strony czas trwania 
zjawiska b łyskawicy jest tak 
krótk i , że ciepło prądu elektry
cznego może nie zdążyć 
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I Kilkanaście Innych, równ lcż l 
wydrążonych p n i d rzewnych 
mieniono na pokoje gościnne, 
rządzone z całym komfortem. 
pedzy drzewami Jest ogród 
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JĘCIA 2 pokoje z kuchnia 
>ko]em. Wiadomość Młynar 
os pod ar za. 

EKONOM I zona |e«o GOI 
kala odpowiedniego Ł*K 
I. Targowa I, W. Zuków 

MŁODA, wysoka, ładna 
a poszukuje posady od za 
rym dancingu. Zgłoszenia 
o adm. „Echa" pod -Ojo* 

DANIA na dogodnych wa-
wowybudowany dom o ' 
dach s tremplem. 15 m iut 
:go Rynku. 5 minut OÓ 
jodmiejskiego. Reflektano 
yć oferty pod ^30.000' do 

I piekarnie z powodu cho-
nacyj udziela gospodarz, 
, Wspólna 15. 

1 lub zamienię, na posesji 
o morgowe gospiMlarstwo 

pięknej okolicy pod TO-
' do „Echa" sub. Karola-
nicy pożądani, 

Jako miasto portowe, w którem 
eałe życie obraca się wokoło han
dlu, jako port, stanowiący dostęp 
Polski do morza. Gdańsk nadaje 
się pod każdym względem do tego 
by tu istniała polska szkoła han
dlowa. 

To tea jeszcze w 1922 r. wybit
ny przemysłowie łódzki, p. Ed
ward Ilcinian, postanowił uczynić 
zadość tej istotnie pięknej potrze 
bie i zakupiwszy budynek b. kasy 
na oficerskiego przy ul. Langar-
ten 80a, wystąpił do Senatu o kon
cesję na założenie i prowadzenie 
wyższej szkoły handlowej a ję
zykiem wykładowym polskim. 

Senat gdański, jak zwykła dba 
ły o to, by — broń Boże — nie
miecki charakter Gdańska nie po
niósł uszczerbku, oczywiście kon
cesji odmówił. Później konsekwen 
tnie wciął przeciwstawiał się 
wszelkim ponownym zabiegom o-
fiarodawcy oraz Macierzy Szkol
nej, której p. Heiman ofiarował za 
kupiony dom i znaczne fundusze 
na adoptację jego na szkołę. O-
statecznie sprawa musiała się o-
przeó o wysokiego komisarza Ligi 
Narodów. 

Wreazcie po czteroletnich zabie
gach udało się przełamać opór na
cjonalistycznego Senatu i ostatecz
nie w październiku 1926 r. została 
otwarta w Gdańsku polska szkoła 
handlowa, na której czele stanął 
dyr. M. SeredyńskL 

Życie w zupełności stwierdziło 
słuszność teoretycznych przewidy 
w ań. Rozwój szkoły poszedł na
przód naprawdę siedmiomilowemi 
krokami. 

Gdy bowiem w pierwszym roku 
szkolnym 1926 - 1927 szkoła miała 
26 uczni — w ubiegłym—1929-30 
—było ich już 130, obecny zaś rok 
szkolny 1930 - 31 został rozpoczęty 
w kwietniu już przy komplecie 
blisko 200 uczniów. 

O łyclowej potrzebie Istnienia 
polskiej szkoły handlowej w Gdaó 
sku świadczy też jeszcze inny fakt. 
Mianowicie absolwenci jej natych
miast po ukończeniu kursu nauk 
są angażowani na posady przez 
rozmaite biura i firmy handlowe. 

Gdy w r. szkolnym 1928-29 c-
puściło szkołę pierwszych 18-u jej 

absolwentów, — w ciągu dosło-. dnio przygotowani, skoro dyrek-
wnie dwu dni już znaleźli posady, I cja szkoły już w październiku 
a widocznie okazali się odpowie-11929 r. miała zgłoszone przez roz-

Spontowczne owacje 

na cześć powracającego x polarne) w y p r a w y naut towej 
admirała Byrda w N o w y m Jo rku . 

Święto lalek w Japonjl. 
Cesarskie przepisy. 

W t rzedm dniu III-go mie
siąca każdego roku według ka
lendarza starojapońskiego ob
chodzi sfę w Japonii 

święto lalek, 
będące świętem małych dziew
czynek. 

Wed ług tysiącletniej t rady
cj i w ceremonii, bierze udział 
15 lalek, przedśtawiadących: ce 
sarza, cesarzową, 3 damy dwo 
ru. 5 muzyków, 2 min is t rów i 
3-ch służących. 

La lk i te ustawia sfę według 
zarządzenia, wydanego w 192S 
r. przez obecnego cesarza, na 
5-ciu stopniach, jeden ponad dru 

gtm, wraz z meblami, zasitawio 
nym stołem dla lalek i t d. 
Przed lalkami składają się ofia
r y w postaci t ró jkątnych 

ciastek r yżowych , 
różnych kolorów, białego sake 
I innych specjalnych wy robów 
c i&iern iczych. 

W roku bieżącym w pałacu 
cesarskim obchód święta lalek, 
na cześć d w u córeczek ce
sarza, księżnltczild Teru. w wie
ku 4-ch lat i księżniczki Taka, 
urodzonej dopiero w Jesieni ro
ku zeszłego, odbył się nad-Jr 
uroczyście w obecności matki-
cesarzowiej i dworu . 

maite firmy posady dla absolwen 
tów 1 marca 1930 r.! 

I znowu cała druga edycja absol 
wentów w ilości 16 osób znalazła 
odrazu zajęcie i chleb. 

Liczba studentów zaczęła rosnąć 
i już w roku ubiegłym gmach szko 

ły handlowej okazał się zbyt 
szszcupły, w roku zaś bieżącym 
trzeba było zaprowadzić lekcje na 
dwie zmiany. 

Niezbędna jest przeto rozbudo
wa gmachu. Szczęściem pozwała 
na to przedewszystkiem teren po 
siadłości. Przy dotychczasowym 
gmachu istnieje dość duże podwó 
rze i na niem może być dobudo
wany wcale okazały budynek. 

Drugim pomyślnym faktem jest 
to, że Macierz Szkolna rozporzą
dza już pewnym funduszem na 
rozpoczęcie rozbudowy. To też 
inź. Józef Łęczycki opracował już 
odpowiednie plany i należy żywić j pożyteczne dla określenia minf-
nadzieję, że jeszcze do jesieni tego|malnej odległości między Sprze 

roztopić 
przewodnika. 

Co się tyczy napięcia, jakie 
oanuje w b łyskawicy , moż" 
również opierać się na danych 
ty lko przybl iżonych, a raczej 
na przypuszczeniach arb i t ra l 
nych. Opór dielektryczny po
wietrza zmienia się w szero
kich granicach zależnie od ciś
nienia temperatury i w pewnym 
stopniu także wi lgotności po
wietrza. F izyk Lodge jest zda
nia, że napięcie potrzebne. abv 
wywo łać błyskawice długości 
jednej mi l i czy l i 1609 met rów 
wynosi aż 5 mi l jardów wo l tów 
przv założeniu opartem na ba
daniach o obserwacji wy łado
wań elektrycznych w atmosfe
rze, że napięcie potrzebne dla 
przebicia wars twy powietrza 
grubości 1 cm. wynos i około 

30.000 wo l tów. 
Wed ług opinii Poirsona na

pięcie prądu w b łyskawicy po
siada 50 mil jonów wol tów, je
żeli ma nastąpić wy ładowanie 
w powietrzu na długości 400 
m. ; temsamem dla przestrzeni 
powietrznej długości 1 km. na
pięcie podniosłoby się do 125 
mil jonów wo l tów. 

W rzeczywistości wszystk ie 
te określenia.- dotyczące s i łv 1 
wysokości napięcia b łyskawicy 
są raczej wyn ik iem rozważań 
teoretycznych. Z punktu widzę 
nia p rak tyk i , k tóra nas bardzie] 
interesuje aniżeli teorja, stwier
dzono już z całą pewnością, że 
największa długość iskry, jaka 
może przeskoczyć między prze 
wodnik iem, traf ionym przez pio 
run. a jakimkolwiek sprzętem 
meta lowym, nie przekracza 

3 metrów. 
Stwierdzenie to jest bardzo 

roku 
cli u. 

wyrosną mury części gma-

M. Kor. 

tami domowemi z metalu, aby 
uniknąć w razie uderzenia pio
runa przeskoczenia iskry, k tó
ra mogłaby ła two wzniecić po
żar w domu, lub też poparzyć 
znajdujących się w nim ludzi. 

„Światła wielkego miasta" 
Nowe arcydzieło ekranu. 

T r z y lata up łynę ły od chwi l i , 
w której niezrównany Charlie 
oczarował świat swoim „ C y r 
k iem" . Od tego czasu głucho 
bv ło o Chaplinie, k rąży ł y ty lko 
słuchy, że pracuje on dalej nie
zmordowanie nad nowem 

arcydziełem f l lmowem. 
Ki lku wybranych w części Je 

już widzia ło, jak np. dramaturg 
angielski F ryderyk Lonsdale.— 
Powróc iwszy do Londynu, o-
kreśl i ł on nowy f i lm Chaplina 
jako fa jerwerk dowcipu I głę
bokiego humoru, połączony z 
patosem uczucia. Jest on zda
nia, że Chaplin s tworzy ł naj
większe arcydzieło srebrnego 
ekranu. 

. \ 

„Char l ie pisze Lonsdale w 
pewnym dzienniku londyńskim 
— gra rolę włóczęgi , k tó ry ma 
jako przyjaciela mil jonera. lecz 
ten ty l ko wówczas jest Jego 
przyjacielem. 

gdy Jest pi jany. 
To staje się zaczątkiem sze

regu niezwykle c iekawych s y 
tuacyj. rozgrywających się na 
tle Nowego Jorku. Stąd też po
chodzi nazwa f i lmu „Świa t ła 
wielkiego miasta". 

Dzieło Chaplina nie Jest f i l 
mem dźw iękowym, wprowadza 
ty lko dyskretnie nastrojowe 
szmery i szelesty. Chaplin bo
wiem nie znosi „muzyk i w kon
serwach", jak się o fi lmie d ż w « 
k o w y m wy raz i ł . -

- x x -

* # 
(59 

MIŁOSt NA ODLUDZIU. 

— Ach. Jimie, nie zostawiaj 
nie tu — prosi ła rozdzierają-

żałosnym głosem. 
Opuściła rzęsy tak, że aby 

{ojrzeć na niego musiała pod
jeść swoja urocza złą twarz , 
l a z u j ą c piękną białą szyje. — 

Jej pochylona ku ziemi postać 
przybra ła tę postawę może po 
długich studjach, mających na 
celu sprawdzenie efektu, tak żv 
w o uplastyczniała jej niewątpl i 
we wdzięk i . Gdy Gurney pa
t rzy ł na nia z góry. nie mógł 

oprzeć zadowoleniu obser

wowania jej f izycznych powa
bów. 

Ale w obawie o siebie same
go rzekł nagle: 

— Pozostań tu , dopóki ta 
gwiazda nie zajdzie — z temi 
s łowy wskazał jasną gwiazdę 
blisko horyzontu, k tóra miała 
jeszcze około godziny do zacho 
cm. —Potem możesz Iść do do
mu. Zobaczymy się jeszcze, je
żeli cl rozsądek nie rozkaże zni 
knąć przed moim powrotem. — 
Przy jmi j moją radę. zmień wo
dę w jednym okręcie I odpłyń 
z wyspy . Ale nie waż się odda
lić stąd choćby na k rok zanim 
owa gwiazda nie zajdzie. Będę 
cię śledził, a strzelam prawtie 
tak celnie. Jak ty . 

— O Jimie, przebacz m i l — 
jęknęła. — Gdyby by ł mniej 
przejęty obrzydzeniem, żałos
na jej skarga musiałaby by ła 
przezwyciężyć jego gniew. B y 
ła to bowiem aktorka pierwszo 
rzędna. 

— To, co mówi łam o truciź-
nłe, by ło k łamstwem. By łam 
bardzo rozgniewana. Zrób, co 
chcesz, ale wróć do mnie! Bę-
bę zgubiona, jeżeli mnie teraz 
pozostawisz samą. 

Gurney miał nietylko wy ro 
biony instynkt bojowy, ale też 
bardzo ostry słuch, w czem gó
rował nad swą przeciwniczką 
Odwróc i ł się i zaczął schodzić 
na dół ku obozowi, zapowiada

jąc jej. że u j rzy go raz jeszcze, 
chvba że usłucha jego rady t o-
puści Tarani . Wślad za jego kro 
kami szła jej żałosna prośba, 

— Jimie, mój Jimie, wróć do 
mnie! 

Jego czułe ucho pochwyci ło 
niby echo próśb, cichsze, nie
mal niedosłyszalne s łowa: 

— T y , t y psie nędzny! 
— To Jest p rawdz iwa Mi r iam 

— zaśmiał się, schodząc coraz 
niżej. — Potwór z dziesięcioma 
szponami u każdej łapy i z kła
mi , ociekającemi jadem! To zre 
sztą ułatwia walkę z nią. 

Ilekroć znalazł się na zakrę
cie dróżki , oglądał się i upew
niał, czy się nie poruszyła. W i 
dział jej twarz , wysuniętą poza 
brzeg, o oczach utkwionych w 
niego I w takich chwilach do
bywa ł pistoletu, w sposób dla 
niej widoczny 1 manipulował 
nim tak, bv świat ło gwiazd od
bijało się w gładkiej jego lufie. 
U stóp góry zatrzymał sie 
przez chwi lę, a potem wysunął 
się nagle 1 poszukał oczyma cy
pla. 

T rwa ła ciągle w mfejscu, 
czy przestraszona jego groźbą, 
czy może ty lko niezdecydowa
na, w nadziei, że jeszcze powró 
ci do niej tak, jak tego pragnę
ła, w charakterze kochanka. — 
Poszedł dalej, nie oglądając się. 
gdyż teraz miał czas uczynić 
to. co zamierzał, nawet edvbv 

podążyła za nim do przystań*'. 
Zakradłszy się ostrożnie do 

obozowiska, dobył jednego ze 
swych własnych pistoletów, u-
pewnił się, czy jest gotowy do 
strzału, a potem podpełznął do 
pierwszych o twar tych d rzw i i 
zaczął nadsłuchiwać. 

Niespokojny sen wypełn ia ł 
czarne wnętrze. 

Rozdział X V I I . 

N A T R O P I E . 
Jim wszedł do chaty, stąpa

jąc bezszelestnie pa piaszczys
t y m gruncie f powol i posuwa? 
się dookoła wą t ł ych ścian, aż 
domacał się tapczana. z które
go dochodziło go zdławione 
chrapanie pijanego marynarza. 
Nie obawiał się zbudzić pijane
go, jednak na próbę zakasłał 
głośno. Chrapanie nie ustawa
ło ani na chwilę, ale w ciemno
ści odezwał sie st łumiony o-
k rzyk przerażenia. Jim wyc iąg
nął przyjaźnie rękę w t y m kie
runku. 

— Chodź tu, Marjo, zaprowa 
dzę clę do ws i — szepnął. — 
Lęk l iwy okrzyk powtórzy ł się, 
a on ponowi ł rozkaz, przesuwa 
jąc rękę po gładkiem. okręgiem 
ramieniu, które napotkał po-
omacku. Ramie to dygotało jak 
w febrze. 

Musiał przemówić raz Jesz
cze, zanim kra jowa dziewczyna 

zrozumiała, że Jest wolna. Odet 
chnęła głośno, wyda la cichy 
pomruk zadowolenia i Jim po
czuł, jak mała ręka pełzła na-
dół wzd łuż jego ramienia, szu
kając dłoni, w której spoczęła 
z ufnością. 

Znalazłszy się poza obrębem 
chaty, uspokoił kobietę co do 
swych zamiarów i obiecał udzie 
lić pomocy jej 1 jej towarzysz
kom, a ona u łatwi ła mu zada
nie, wślizgując sie bezszelest
nie pokolel do każdej chaty I 
wyprowadzając oswobodzone 
dziewczyny. Stojąc w otocze
niu małych drżących bronzo-

; w y c h stworzeń, które garnęły 
sie do niego, bacznie przypat ry 
wa l się skale I owemu cyp low i , 
na k tó r ym kazał pozostać M i 
r iam. 

W r a z ze zbliżaniem się świ tu 
gwiazdy bladły, ałe jeszcze 
mógł widzieć cypel. Zaśmiał 
sie z zadowolenia, przekonaw
szy sie. że by ł on pusty, choć 
gwiazda by ła jeszcze oddalona 
od horyzontu na szerokość dło
ni . 

Spojrzał również w t y m kie
runku, gdzie w górach u k r y w a ł 
się Zdatny i zadał sobie pytanie 
czy krajowiec spędził noc r ó w 
nież jak on bezsennie. Nie mógł 
dostrzec niczego na ciemnych 
jeszcze wierzchołkach. Zdecy
dował zresztą, że znalezienie 

U. c. A 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Na mocy ustawy o prawie budo-

wlanem urząd inspekcyjno - budo 
wlany magistratu opracował prze
pisy o budowlach drewnianych 
na terenie miasta. Przepisy te do 
tyczą przypadków budowania no 
wych domów z materjału drzewne 
go na krańcach miasta, jak rów 
niei istniejących obecnie. Zasadni 
czo hodowanie drewnianych do
mów w Warsaawie centralnej, o-
bejmnjfcej granief ' >wnej War
szawy, nie jest »' -zalne i 
wnręoa zakasane. ? ust o ile 
chodzi o krańce m> mm, to nm;.i 
być budowane najwyżej jednopię 
T R O W C domy s drzewa, prayezern 
muszą one odpowiadać całemu sze 
reg owi warunków, które gwaran
ta JĄ bezpieczeństwo takich budo
wli. 

" . * 
Wydalał opieki społecanej mu

siał caciiciowo zrezygnować z wal 
ki z żebractwem, z powodu bra
ku fondusaów na pomoc dla wszyst 
kich naprawdę potrzebujących po 
mocy społecznej, poza tem brak 
•aktwdu pracy przymusowej, do 
którego skierowanoby zawodowych 
l natrętnych żebraków. Na ulicach 
Warszawy spotyka sit wiele ie-
bracsek, które uprawutją żebra
ctwo przy pomocy dzieci. Przeciw 
ko tym ćebraczkom magistrat na 
rasie nie może podjąć żadnych 
R E P R E S J I , albowiem należałoby je 
zamknąć na mocy wyroku sądowe 
go, a dsieci oddać do zakładu wy 
cbowawczego. Jednak przepełnio 
nie w zakładach wychowawczych 
hamuje całkowicie tę akcję. Ist
nieje projekt uruchomienia w War 
ssawie specjalnych zakładów dla 
dzieci, wyrywanych s rąk żebra-
esek. 

a • a 
Dział komunikacji opracowuje 

ciekawą i bardzo doniosłą dla ad
ministracji miasta pracę, Jest to 
mianowicie t. zw. „hipoteka ulic 
warszawskich". Każda ulica otrzy 
enuje dokładny swój plan opra
wiony w formę książki. Do planu 
dołączone są stronice zapisowe, do 
których wnosi eię każdy szczegół 
dotyczący danej ulicy. Zmiana bru 
ku, remont jezdni, czy chodnika, 
przeprowadzanie nowej linji wo
dociągowej, gazowej nawet telefo-
nieanych kabli, wszystko to zapi
suje się w danej książce, z oznaczę 
niem daty wykonania tych robót 
i s oznaczeniem na planie kierun
ku nowy-sh inwestycji. W ten tpo 
t6h stworzy się nistorję I- i 
u1icv, cc <!!<< sospodarki admini
stracyjnej MMWvM będzie wi :i-
kio znaczenie. 

• • • 
Dostarczani-: benzyny do stacji 

benzynowych ulicznych w Warwa 
wie odbywa się jeszcze crcfoiowo 
zapomocą wozów konnych, co z* 

względu na rozmieszzeenie tych 
stacyj w śródmieściu przyczynia 
- I ' , - do utrudnienia ruchu kołowe
go na bardziej ruchliwych ulicach. 
Z uwagi na porządek w R U C H U pu
blicznym, komisarjat rządu zwró
cił się do magistratu, by zaniecha 
no używania do przewozu benzy
ny wozów konnych, zastępując 
je mechanicznemi. 

—: i x : : — 

Ostatnia iiba ja strażnika więziennego 
Karbol po wóace i piwie 
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Ze L w o w a donoszą: 
P rzyk re stosunki panują w 

rodzinie Romana Sitka, st iaźni-
ka więziennego, zamieszkałego 
w Lewandówce przy ul. Sien
kiewicza 33. — Sitek do głębi 
przejęty niesnaskami panujące-
rni między jego najbliższymi, u-
si łował wziąć rozbrat z życiem 
lako teren zamachu samobój

czego wyb ra ł Roman restaura
cję ( ir i infelda przv ul. Janow

skiej 16. Po wyp ic iu k i lku wlęk 
szych i mniejszych piw, napił 
się pan Sitek zkolei większą i-
lość karbolu zmieszanego z mi-
krocytem. Po wypic iu p^dl na 
ziemie 1 zaczął się w ić w 

okropnych boleściach. 
Wie lka konsternacja powsta

ła wśród zebranvch zoicl 
Stan Sitka jest bardzo powa

żny. 
:0-—-

KRATECZKl . 

GŁOWA W GARNKU. 
Straszliwa przygoda łodzianina. 

Dziecko obłąkanej m a t f J A więc jutro \ 
Zwierzęcy czyn 19-letmego wieśmal 

„Za dobrze jest człowlekow ; sa
memu na świecie" — twierdził 
mistzr pióra K. Makuszyński i 

Nie bardzo to się podobało by 
łym teściom Adasia, którzy da 
wno już traktowal i obecność lo

tem właśnie tłumaczy stworzenie Ikatora jako dopust Boży, z które 
wielkiej plagi w osobie — niew ;a go trudno się było wykręcić. — 
sty. Możemy mieć całą pewność Teściowa szczególnie, mimo. fet 
że Adam był mimo to najszczęs ,,była" teściową w każdym calu, 
liwszym pod słońcem człowie- przy każdej sposobności wymyś-
kiem (ten Adam biblijny, z raj
skiego ogrodu), nie miał on bo
wiem — teściowej, tego spotęfjo 
wanego zła, które prześladuje 
ród męski od niepamiętnych cza 
sów, a nawet po wsze wieki 
prześladować będzie, niema bo
wiem nadziei, aby przed samym 
choćby końcem świata stał się 
jakowyś przykry koniec — z teś 
ciowemi. 

Pan Adam Stępniewski był 
mniej szczęśliwy, niż Adam, — 

Człowiek z Ziemi". Niety lko bo 

łając „ łotrowi i pijaczynie' w spo 
sób mato przyjemny i często bar
dzo niecenzuralny. 

Przed kilku miesiącami Adaś 
wróci ł „mokry" normalnie mi

mo najpiękniejszej pogody. Wró 
cił dość późno, gdyż około 4-ej 
nad ranem. Ledwie cień jego za 
rysował się w przedpokoju — 
już rozległ się jakiś dziwny łos
kot, struga wody bluznęła na 
spóźnialskiego, a w ćwierć se
kundy później Adaś uczuł na głn 
wic coś bardzo ciężkiego l bar

wieni miał teściową, miał nawet | dzo krępującego, przyczem o-
garnęła go zupełna ciemność. 

Drzwi były otwarte jeszcze, 
więc Adaś, wiedziony instynk
tem, wypadł na schody, rycząc 
jak tur, a gdy z sąsiednich mieez 

Roztargnienie. 

P r o f e s o r T — Coś mi się 
wydaje, ż« mi ktoś łóżko za
mienił . 

— dwie teściowe, to znaczy, ż? 
ożenił się jako wdowiec—po raz 
wtóry. 

NAJWIĘKSZE NIESZCZĘŚCIE 
A D A M A . 

Stępniewski należał do tego 
typu ludzi, których prześladuje 
pech mieszkaniowy. Jak tedy nie 
miał wogóle mieszkania w czasie 
pierwszego małżeństwa i zamie 
szkać musiał u teściów, tak — 
po ryehłem nad podziw owdowie 
nlu — gdy się ożenił po raz wtó 
ry trafi ł j\& paruję, w której na-
wet u teściów mieszkać nie 
mógł. W rezultacie więc nowa 
żona Adasia mieszkała u rodzi
ców, on sam zaś u rodziców 
swej byłej żony. 

Sytuacja taka nietylko nie 
jest wesoła, ale w samem założę 
niu już ma wiele tragicznego, 
ffitętnerio wogóle — posmaku. 

Wiadomem jest ogólnie (szcze 
golnie teraz, kiedy słomiani 
wdowcy rodzą się z dnia na 
dzień w coraz to większej licz
bie), iż człowiek żonaty, k tórv 
mieszka zdała od żony, nie jest 
człowiekiem statecznym. Nie o-
bawią się on wrócić później, nie 
przejmuje stę, gdy zalatuje wód
ką o kilometr, a poza tem nie li 
czy się z wielu wielu dctalanr. 
które byłyby zbrodnią, widziane 
przez żonę, a uchodzą płazem 
wobec jej niepoinformowania. 

HISTORJA PEWNEJ NOCY. 
Adaś korzystał w pełni ze 

swego nieszczęsnego położenia 
to znaczy, iż umiał wykorzystać 
wszystkie dodatnie jego strony. 

Nie wracał tedy nigdy zbyt 
wcześnie, a jeżeli, to chyba wte 
dy, kiedy stracił wogóle pojęcie 
o czasie i normalnym biegu rze
czy. 

kań zaczęli wyglądać pobudzeni 
ze snu mieszkańcy, Adaś chwy
cił pierwszego z brzegu nieszczę 
śnlka, obijając go gruntownie, 
sądząc iż ma do czynienia a pcz* 
ciwnikiem, który — nasadził mu 
garnek od wody na głowa. Pozo 
stall sąsiedzi pośpieszyli obija
nemu z pomocą 1 zdjeh wre*«c e 
garnek z głowy Adasia, który do 
piero wtedy zaczął coś nie coś 
orjetować się w położeniu. 

W rezultacie tego krótkiego, 
ale też aż nazbyt hałaśliwego i 
gwałtownego zamętu pan Adaś 
bezzwłocznie po wytrzeźwieniu 
przeniósł się do innego mieszka 
n !a, znaleziono go jednak i — 
w rezultacie — za zakłócenie 
spokoju publicznego oraz dotkli 
we pobicie Bogu ducha winnego 
sąsiada, przy uwzględnieniu ok >• 
bcznośd łagodzących został A-
daś skazany na 50 z), grzywny, 
z zamianą na dwa tygodnie. 

W każdym razie ma luł ober 
nie widoki na bezpłatne mieszka 
nl«, Jerzy Krzecki. 

Z Wilna donoszą: 
We wsi O sowo, gm. żyrmuńskiej 

pow. lidzkiego mieszka rodzina 
włościańska Drabów. 

Śród rodzeństwa kilkunastolet
nia Zofja od urodzenia jest upośle 
dzoną. Budowa ciała nieprawidło 
wa, miast mówić, niewyraźnie 
bełkocze, a nadto cierpi na N I E D O 

R O Z W Ó J umysłowy, a jak S T W I E R 

D Z I Ł lekarz stan jej roawoju odpo
wiada 3-letniemu D Z I E C K U . 

Około Bożego Narodzenia 1928 
matka kaleki spostrzegła, i i ta 

jest w stanie poważnym wobec 
caego zabiegała, by ustalić kto jest 
krzywdzicielom i tak upośledzo
nej istoty. 

Podejrzenie padło na mieszkań 
ca tejże wsi niejakiego Całko-Be-
reszesańskiego, liczącego zaledwie 
19 lat. 

Sprawą zajął się brat skrzyw
dzonej Kazimierz Drab, który 
przy dwóch ukrytych świadkach 
przeprowadził rozmowę z doninie 
mauym uwodzicielem Beressczań 
sklm. 

W czasie rozmowy Bereszczań-

ski prayznał się do zbrodni fl 
nad nieszczęśliwą dziewczn 
nawet zgodził eię dać 500 • 
łeby jego matka nie do wieli 
się o tym bestjalskim czynię 

Na zasadzie takich dowodól 
reaaczańskiego pociągnięto dl h V T ? p r z y Ogrodowej 

Sewervmak, 
„Dzień Polskiego Zv 

Bokserskiego" zapowiada 
Łodzi nadzwyczaj okazał 
wiem jutro o godz. 11.30 
Południem w Teatrze P( 

powiedaialności prawnej, CHI 
próbował aię on W Y P I E R A Ć 

dni. 
Po pewnym czasie Zof ja 

dziła dziecko zupełnie noTf 
a wybitnie S E M I C K I E , jego ry* 
1 W ierd/.atv niezbicie że ojeejf 
leństwa jest B. 

Proce* ten ostatnio to 
przed sądem okręgowym 

Po R O Z P A T R Z E N I U tej sprawy 
drzwiach zamkniętych, sąd I 
nie • wnioskiem prokurator! 
niewicza uznał Berc*ACAAŃSL( 
sa winnego inkryminowanej! 
czmiu i skazał na osadzenie | 
3 lata w domu poprawy 

Na rzecz dziecka Zofji od 
nego aasądaono aż 6, tysięcy] 
tych t. j . dziesięciokrotnie w 
nia żądano, 

: o : ~ 

czy elita pięściarska n; 
^ d ^ ^ j ^ p i ^ r w s z e ń s t y 

100 metrów w li 
sekundy ? 

Rewja na ulicy Franciszkańskiej. 
Gościnne występy warszawskich 

artystów w „Bajce". 
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D z i w n a u c h w a ł a . 

Niezadowoleni rodzice. 
Pabianice, S. 7. — Komitet 

Rodzicielski przy mlejscowem 
gimnazjum państwowem Im. Ję
drzeja Śniadeckiego uchwalił po
bierać od każdego nowowstępu-
jącego ucznia ofiarę w wysokoś
ci 100 złotych na pomoce nauko
we, poza tem co miesiąc pobie

rać od uczniów 3 złote ns ten 
"•mi Cel. 

Uchwała ta wywołała wśród 
sfer uboższych ogólne niezado
wolenie. 

Jak stę dowiadujemy miesz 
kańcy Pabjanio wnieśli przeciw 
ko tej uchwale protest do miaro
dajnych czynników. 

Roboty publiczne w Pabianicach 
natrafiają na poważne przeszkody. 

Pabianice, 5. 7. — Urząd Wo 
jewódzkł w Łodzi wobec zmniej 
szenia kredytów, zmniejszył rów 
nteż subsydja dla bezrobotnych 
m. Pabjanlc 

z 30 na25 tysięcy złotych. 
Ponieważ krok ten w dużej 

mierze utrudnia prowadzenie W 
bót publicznych w dotychczaso
wych rozmiarach, przedstawicie

le magistratu taterwenjował! u 
władz celem nietylko przywró
cenia dotychczasowej wysokoś
ci zapomóg rządowych, ale na
wet podniesienie Ich ze względu 
na wzrastające z każdym dniem 
potrzeby. 

Jak się dowiadujemy łnterwen 
cja magistratu pabianickiego na 
trafia na wiele przeszkód. 

Starosta R ż ' w s k i 

obywatelem honorowym Aleksandrowa 
Łódź, 5. 7. — W dniu wczo

rajszym odbyło się posiedzenie 
Rady Miejskiej w Aleksandro
wie, na którem między inneml 
(dczytano sprawozdanie budżeto 
we za rok ubiegły oraz ustano
wiono budżet na rok bież. szpi
tala miejskiego, wykazujący su

mę 29.465 złotych. 
Wwolnych wnioskach człon 

kowie Rady Miejskiej w uznaniu 
zasług starosty pow łatwego p 
Aleksego Rżewskiego postano 
will nadać mu z dniem Imienin, 
tj 17 lipca r. b. obywatelstwo ho 
norowe m. Aleksandrowa. 

W przestronnej i miłej sali k i l Sawicką, Władysławem J 
noteatru „Bajki" od kilku dni j kim 1 Jerzym Welinem na 
dzieją stę 

rozmaite cudeńka. 
Dotąd z milczącego ekranu słał 

na salę swój potężny urok ,Wiel 
kl Niemowa", obecnie na malej 
scence wszechwładnie króluje 
zlekka podkasaaa Muza. 

Istne cudeńka. Coś tańczy — 
coś śpiewa, coś opowiada niezłe 
dowcipy, słowem na Francisz
kańskiej przewrót... - rewolucja.,. 
Ludziska o niczem innem nie 
mówią, jak o „Bajce" Dokąd 
nie pójdziesz, gdzie nie spojrzysz 
wszędzie .,Cos do łóżeczka". —-
Zaiste trzeba przyznać, iż na do* 
konały pomysł wpadła dyrekcja 
sprowadzając z Warszawy bądź 
co bądź dobrze zgrany 

zespół artystyczny. 
Publiczność łódzka zapełnia

jąca szczelnie salę, ze szczegól
ną radością bierze żywy udział 
w rewii, oklaskując wszystkich 
wykonawców z panią Sabiną 

CI 

e Część choreograliczna 
dzona jest świetnie. Duet 01 * Kanady dochodzą wieś 
noff I milutkie „gi lzy" tańd * -»dcnl uniwersytetu w 
« temperamentem i znajom* : o u w c r Murzyn Eddle To 
tego „ lachu" są « pewnością 5 t a n " ™ ' n ° w y rekord w 

głośniej oklaskiwana 1a* 1 0 0 , metrów, pokrywa 
niż niejedne renomowane t w c z a s > e 10.3 sekundy, 
taneczne. 

Dobro kreacja stworzyli P 
Brochwiczówna t J>. 
w migawce „Ruch kojowy 
Lasockj ma najwdzlęczplejsil 
la, mianowicie przewodzi <i 
zora" Niejeden tnu tego z**» 
c i . Naogói „ robota" dobra 
jest również dużą zas ług Ku„ 7V k u p ," ,konkuT 
mistrza n. Klcldta. 1 J ; l a . z dV samochodem. Ju t r 

WogÓle rewia „Coś s k * ! " * ostatni kupon zapa 
żeczka* przyięła się I obozem nastąpi 
szeroko komutowana jest Wj konkursu, 
dzi. Oby się t y lko kierownfet Wszystkie kupony naleft 
literackie w p. K«""5a? w

 ^kc^ „Echa do 
rza Brzeskiego „nie w y p l s * w ^ , " ' k a . w , c , c z 6 , r

:

 w * w | O T l 

g i w godzinach obiadowych 
jdzie się losowanie 1 stwierc 

pgjuazwisk czytelników, który 

Tylko do 
przyim 

Dziś zamieszczamy piei 

„Pod błękitnym aniołem 

HENRY-GERARD VIOT. 

„CHWAT". u N O za#ubio- j by zarobić więcej, niż przez 
•szkane po;: dziesięć lat harców po lesie? 
od tyRod'ii [ Zdecydowanym ruchem wsu 

Z nieopisanemi ostrożnością 'tembardziej, że mur parkowy nąwszy ostatni nabój do rewo! 

To wielkie 
ne w lesie, niezam 

jzornie wabi ło go 

mi zamknąwszy ciężkie d rzw i | wy łamany w kiilku miejscach | weru w łoży ł broń do Kieszeni. 
wszedł w biały dzień przoz w y 
łom w murze do parku, w ki jku 
susach dotarłszy do domu roz
bił szybę i... znalazł się w b i 
bliotece oryginała, gdzie dużo 

[nierozpakowanycb Jeszcze pak 
leżało na posadzce. 

za sobą zszedł po mchem ob 
rosłych stopniach z kamien-
lych schodów, kierując się na 

murawę, by nie słyszeć zgrzy
tu alejowego żw i ru pod swem; 
stopami. 

Przeskakując gruzy w y ł o 

nię bronił przystępu intruzom. 
Noce całe spędzając na k łu

sownictwie „Chwat Sarcieux" 
— w taki przydomek ubrali go 
ziomkowie, k tó rym imponując 
terroryzował ich po trosze — I 
.!•).: M I I I zażyć k i lkakrotn i ! 

mu w murze, przez k tó ry do- j że w wysokich oknach domu od 1 Wz iąwszy z biurka wąsk! 
stał się by ł do parku, zauważył znających się jasno na ciemnej:sztylet, służący panu Montau-
nagle, te t rzymał jeszcze prze- fasadz ;e domu, świeci ło się wie 
k lęty sztylet w zaciśniętej pięści czoraml. 
Stalowa jego okładzina ocieka-1 Właściciel, niejaki Montau-
b k rwawą pianą... Wzdrygnąw zier. niewnlzialny nicdy spę-
azy się chciał rzucić broń. ale dzał tu noce zatem, opuszcza-
rozmyśl l ł się po c h w i l i : skoro jąc domostwo o świcie, 
t y l ko znajdą zwłok i starego paj Sarcieux mocno zaintrygo-
na Montauzier przetrząsną i 
zryją cały park w poszukiwa-
nki najdrobniejszych poszlak, niebawem przekonał się że, co 
Najprościej przeto będzie rzu-1 wieczora, około godziny dzi>j-
cfć sztylet w zielone i głębokie 
nur ty płynącej nieopodal rzek' 
jrdzle długie i splątane wodoro
sty ukryją go wyśmienicie. 

Co za głupia hłstocja' Czyż 
n'c mógł poprzestać na kłusów 
niczym nrocederze? Lecz po-

Ikusa. niestety, by ła zbyt silną.! czy w jeden dzień nie mógł | za jego plecami. Osłupiały, nie 
zamierzał reagować n a w e t ale 
zobaczywszy starca biegnące
go ku drzwiom skwapl iwie, Ul* 
stynktownie rzuci ł się za nim za 
dając mu ruchem gwa ł townym 
dwa potężne ciosy z dołu do gó 
ry t rzymanym w reku sztyle
tem. Poczem wyskoczywszy z 
gabinetu przez okno uciekł. 

Wydostawszy się z parku, 
pewny, źe nic mu nie grozi, u-
siadł w lesie, w y t a r ł grubą za
krwawioną dłoń o dużą kracia
stą chustę do nosa, rozpostarł 
ją na ziemi, z łożył w nią szty
let, skradzioną książkę doda
jąc ki lka dość dużych kamy
ków i związawszy końce, z za
winiątkiem zawferającem rze
czowe dowody swej zbrodni, 
pod pachą, ruszył w stronę rzc 
k l . 

Przezierająca po przez drze 
\ \v lustrzana jej tafla ukazała 
się niebawem: „Chwat Sar-
cieux" wszedł na kamienny 
most i rozejrzawszy się w pra
wo, w lewo I po za siebie, opar 
ty o poręcz, z wzrokiem utkwlo 
nym na pustą drogę rzuci ł swe 
zawiniątko do rzekł. 

Us łvszaws iv zamiast nlusku 

wany za jechawszy kłusowni
ctwa począł śledzić „zamek" i 

siątej pan Montauzier przyje
chawszy do swego dominium 
dużem i masywnem autem, w y 
dobywał zeń ciężkie paczki z 
wys i łk iem. 

Jaka była ich zawartość?— 
rozmyślał Sarcieux. Kto wie. 

zier jako nóż do przecinania kar 
tek prawdopodobnie, o tworzy ł 
jedną z paczek. Grube książki 
0 ciężkich okładkach ze skóry 
1 błyszczących złoceniach roz
sypały się po podłodze. 

„Chwat Sarcieux" osłupiał 
na widok tego towaru o niezro
zumiałej dlań war tośc i Jeden z 
tomów jednakże, k tóry przykuł 
sweml sprośnem! ilustracjami 
jego uwagę, wsunął do kiesze
ni i zbyt rozczarowany na to. 
by mieć ochotę zajrzeć do in
nych pak zamyślał już o odwro 
cle kiedy zachwiał się otrzy
mawszy tegi policzek w twarz 
od Dana Montauzier stojącego 

Tarcze przes 
oglądać 

Federation Interalliee de 
U'en« Combattants (t. zw 
JA.C) organizuje w sierp 
I wrześniu korespondencyjne 
łwoery strzeleckie małokalit 
•cia b. kombatantów Belgi 
nów Zjednoczonych, Franc 
glil. Kanady, Australj i , ^ 
Polski, Portugaljl, Rumunji, 
chosłowacji i Jugoslawjl. I 
amerykański ofiarował 
V-ko nagrodę dla 

pe»połu. 
Każdy kraj należący do 

f -u będzie reprezentowany 

Ł o d z i a n 

Przed kobiecem 
•weno o ie rws ieso po * W związku z Igrzyskart 

Emi l Jannings ukończył sdięcia do K £ » ° J ; i w c f e o w e g o p- bL-cemi w Pradze zorganl 
wrocie z Ameryk i • ^ • • •

k ,

* C . } ? S .a j t Mar lena Diet r i<n v zostanie od dnia 2S l i r 
„Pod b łęk i tnym aniołem". Partnerką jego ' J^JlCentralnym lnstvt i .ee W 
^m m m„aV Hmmmm^sf»sBf-srsfs«-sTi-i-i—»^^^ l ł" R.danach kobi'-cv obóz ti 

gt.wv p r ' v udz ;ale 
25 najlepszych 

werem w garści. Łyczane JJlenkoatlctck polskich. Do < 

C2 
zwyc;ęs 

wody kró tk i I głuchy stuk, z 
śmiertelną t rwogą w duszy 
spojrzał wdó l . Węzełek Jego 
z zakrwawiona chustką, sztyle 
tem i książką spadł na przepły 
wającą wzdłuż mostu łódkę!... 

Sarcieux cofnąwszy się w 
ty ł przyczai ł za drzewem. W 
głowie mu szumiało. Nieskoor
dynowane myśl i t łoczy ły się w 
mózgu. Dlaczego nie zażądał 
zwro tu paczki niezwłocznie? 
Teraz by ło Już zapóźno... 

Równym spacerowym kro
kiem idąc brzegiem rzeki zna
lazł się niebawem w pobliżu 
barki i przekonawszy się. że 
nie zna mężczyzny, robiącego 
wiosłem odetchnął z ulgą. 

— Nie wszystko jeszcze stra 
coneL . pomyślał, macając cięż 
ką rączkę rewo lweru w kiesze 
ni. — Do w«l dobry kwadrans 
drogi, a las gęsty!... 

Barka podpłynęła do w y 
brzeża. Sarciieux przystanął 
za gęstwiną drzew. 

Przymocowawszy łódź mo
cno do brzegu mężczyzna sko
czył wbok w ścieżkę Mącą 
wzdłuż rzeki I ruszył szybkim 
krokiem naprzód, trzymając w 
reku węzełek kłusownika, 

0 dwadzieścia k roków 
nim Sarcieux gonił go z retf 

chodaki nie robi ły najlżejsze t t 

hałasu na płszczystym grusj 
tak. to niebawero znajdo1JH.3: ,77awv: M A T U S Z C 

się o dziesięć k roków od śc i< D , e , " ' ' ; 
nego. czekając odpowiedu 

D a l e k i 

projelcl 

a M::ntcuflówna 
a Walasiewiczów 

dla strzału chwi l i . 
W tem na zakręcie ście* 

straci ł go nagle z oczu 1 staf 
jak w r y t y , słysząc ożywio 1 

rozmowę. 
Zaszywszy si< w gęstwli 1

 p , 
rozchyl i ł gałęzie leszczyn} rt,St

kl Związek Pi łk i N 
ujrzał mężczyznę, którego E 2 v r S " c r A c 7 me(%tZ • 
nił. rozkładającego przed < M i ™ e ) n ° n 7- S ; ^ ! a

ń , ( 2 l ! - 9 ) 1 

ma gajowymi zawartość j d ™ . m v

n

a c . a (20.10) rozea 
zakrwawionej chustki. 131̂^ , " l s k a ~ J u R o s ł a v 

Przypomniawszy sobie w« p C n . 7 I u b 1 4 - 9 -
czas. że miał jeden ty lko nai> ~ " d r > roku nrzyszłer. 
w rewolwerze, w ł o ż y ł broń n » ! • • 1 1 •!• 
usta. 

Sucbv strzał rozdarł c l * TEATR MIEJ! 
powietrza. D?is 

trzy przedsta wietiia: < 
Na ŚCieŻCe trzej mcŻCZv»"»*ie pierwszy pocanek po < 

drgnęli I zaniechawszy <xfl** so ur do 2 ii J C K I U S Z tit 
dzin Sztyletu, książki i p ł óc t * ' ^ P U L U D N H I „Nocą NA starym 
nej szmaty, zaniepokolenl z l * «r <jo t\. 350- wieczorem ( 
rżeli w gęstlwtnę. Wśród Jrrl**^c o Hersziu z Ostropoia'-. 
ków „Chwat Sarcieux" z r f l l * - <ic zi. 5.% 
trzaskana szczęką dogoryw* 

T łum, J. §• 

http://lnstvti.ee
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Ni li 

1 s p o r t r 

m e j m a t i J A wiąc jutro w Teatrze Popularnym. 
f / ^ o WIESNAL S 

rayznałaiedoabro. lnig. °0WERYMAK, KTLTTLCZAK W HnOU 
nieszczęśliwa dziewozyj ft ..Dzień Polskiego Związku 1 ^ 
» ugodził aie dać 500 J g j » e r s k ! e T O - zaSwIadiUj w 
J«go maika nie dowial Ł<>dzi nadzwyczaj okazale hn-
tym beatjaUkun „ y S Wiem ju t ro o godz 11 % S-tSI" 
»««cUie takich d a w o l a ^ ^ n i e m w T E A T V Z E P R I U F A R 

P o c i a K „ i c , 0 d JJJ" przy ul. O g r o d o w e j w a ! 
^ a l n o a c i prawnej, d , « j . e l i t a pięściarska n a s S 
•wal „ e „ , wypieral i ! L ° d u O pierwszeństwo u 

pewnym eaaaie Zol'ja 
dziecko zupełnie nora 

litiiit- acniii-kie jego ryłj 
l/.iiły niezbicie że ojoeM 
/a jeat H 
oea ten ostatnio toczył 

•ądem okresowym. 
roapatraeniu tej aprawft 
aeh zainknięłych, sad ł § 

wnioskiem prokurator! Ł 
eaa uznał Bercazczańw J 
nnego inkryminowane!* 

i skazał na osadzenie | 
w domu poprawy, 

rzeca dziecka Zofji od I 
saaadaono »/• 6 tyajeo? 
.. j . <l/. i osice i ok rolnic TT 
idana. 

100 metrów w 10,3 
sekundy ? 

swych kategoriach. Udział Se-
weryniaka i Kl imczaka w po
wyższych zawodach ściągnie 
napewno liczne rzesze sportów 
ców, które swą obecnością do-
pomogą do osiągnięcia doniosłe 
go celu, jak zasilenia Funduszu 
Olimpijskiego PZB., umożl iwia
jącego wysiania naszej druży
ny reprezentacyjnej na Olimpia 

do Los-Angelos. 

Ze względu na udział Sewery-
niaka i Kl imczaka program 
walk uległ pewnej zmianie . 
przedstawia się następująco: 
waga musza: Spodenkiewicz 
(IKP.) — Gonera (Zjednoczone) 
waga kogucia: Cyran (Zjedno
czone) — Wojciechowski (IKP) 
waga k o g u c a : Cegielski (Widz. 
Manuf.) — Kłys (Kruschender); 
waga p ió rkowa: Ki jewski (Zjed 
nocz.) — Szczepaniak (Sokół) ; 
waga lekka: Ganczarek (IKP.) 
— Klimczak (Sokół); waga lek
k a : Rubin (Ba r -Kochba ) — 
Chmielewski ( IKP. ) : waga pół-
średnia: Seweryniak (Sokół) — 
Baranowski (Widz. Man.) : wa-
^a średnia: Trzonek fSokół) — 
Margulics (Bar-Kochba); waga 
średnia: W u r m (IKP.) — Kuro
patwa (Kruschender). 

Doborowe zestawienie par 
ręczy za emocjonujący prze
bieg walk. a temsamem za uda
niem powyższej imprezy. 

Funkcję sędziego ringowego 
OBEJMUJE n. E. Nowak, punkto
w i pp. B Milsz i L. Sztern. Mic 
rżący czas n. E. Sierota. Cenv 
miejsc ponularne od groszy 75 
do złotych 3.—. 

Nowy przeciwnik Czerwonych. 
Kalendarzyk sportowy. 

Kalendarzyk aportowy na Wodnej godz. 17.30 Widzewska 

iciszkańskiej. 
WARSZAWSKICH 

3AJCE". 

Icą, Władysławem Jfi 
Jerzym Welinem na M W^-
cść choreograficzną I ~~~~ 
jest świetnie. Duet Gł Ż Kanady d 
milutkie „ G A Z Y " t J t M e n t u n f w e r ^ F ™ % £ 
peramentem t znajoa*l souwer M U R / V N Frł i i T „ I 
fachu" aę , p e w n o ś c i " a n o * , , n o w 7 r e W d L^&Z 
głośniej oklaskiwane "» 100 metrów • * 
j e d l i , renomowane czasie l o " U e k u ^ d y ™ 0 , C 

br» kreacje i twarzy l i F 
idczówua i n. Ja j l 
awce „Ruch kołowy" 
tj ma najwdzlęczniejsSl 
mówicie przewodzi « 
Niejeden mu tego zeza 
Ogół „ robotą" dobr» "Z\J zamieszczamy Dierwszv I szezerf 

i o. lueicua. J. ' " /uy samochodem. Jutro uka 
góle rewią ..Coi far- się ostatni kupon zapasowy, 

przyjęła się I obeljP^zem nastąpi 
0 komentowana jest w" ' Zamkniecie konkursu 
>y się ty lko kierownict Wszystkie kupony należy skła 
kt» w « e W p. R W a ? w r .dakc j i „Echa" do poo-e 
zeakiego „nie wyp isa ło^-ałkn ; wieczór. We wtorek -

— n t - * d 4 TCh " h ' ' a dowych odbę-
• ° ł r?:?..?'? c w a n i e i stwierdzenie 

' Z W l $ k " y t e l n i k ó w , k tórym los 

- x x -

T y l k o d o p o n i e d z i a ł k u 
przyimwemy kupony. 

ferskiej polskiej YMCA w Łodzi 
Nadmieniamy, iż aby wztąć u-

dział w konkursie należy wyciąć 
10 kuponów zapasowych, wypeł 
nić je j przesłać w zamkniętej 
kopercie do redakcji „Echa" ZA 
wadzka 1. Można również kupo 
nami zapasowemi uzupełnić do 
przepisanej i losd serje kuponów 
numerowanych. 

MIOTEM 
- X X -

Tarcze przestrzelone w Łodzi 
og<ądać będą w Paryiu. 

Federation Interalliee des A n 
'leną Combattants (t. ZW F.l D 
A .C) organizuje w sierpniu i erpn 

,wr?eśn;u korespondencyjne 
iwoóy strzeleckie małokalibrowe 
JCIA b. kombatantów Belgij. St*« 
lnów Zjednoczonych Francji A n 
Igli l. Kanady, Austral j i , Wioch, 
Powkl, Portugaljl, Rumunii, C 
cho6łowacji i Jugosławii. 
an^rykańsk! ofiarował 
V"ko nagrodę dla 

J?.e»połu 

Legjon 
cza r kę. 

zwycięskiego 

JJ**dy kraj należący do Flda-
°ęazie reprezentowany przez 

osobny zespól, k tó ry strzelanie 
odbyć ma między 

30 sierpnia l 30 września r. b. 
Sędziowie będą wybrani z po 

śród wojskowych attaches kra
jów sprzymierzonych oraz repre 
zentantów Międzynarodowego 
Zw. Strzeleckiego. 

Po strzelaniu tarcze zostaną 
wysłane do Paryża, gdzie rezul
tat ogólny ogromnych zawodów 
zostanie ogłoszony przez delega
tów Międzynarodowego Związku 
Strzeleckiego. 

- : Q : — 

Łodzianki w obozie. 
Przód kobiecemi igrzyskami w Pradze. 

W związku z Igrzyskami Ko-1Schabińska I. z Krakowa — Ja-ego pierwszego po f 
nu dżiwe kowego Sgblecernj w Pradze z o r ^ n i z o w a Isiia." Lonka i Freiwaldó"wna[ 
o lest Marlena D t e t r i ' n v zostanie nd dnia 2S lipca 

wadzieścla k roków 
rcleux gonM go z reV 

»^'3ł i t ra lnvni Instytucie W F. na 
".elanach kobiecy obóz trenin-
g(.wv p r ' v udz ;ale 

T^TJSSSISS 3 3 1 ^ ^ "a ior .wdopodnbniej m a k t ó l Ł w a r s z a w v : Matuszewska 

czekając o d p o w i e * , e , s k a Walasiew.czowna 1 
a ł u chwi l i , 
m na zakręcie ście» 
TO nagle Z OCZU i sta* 
rty, słysząc ożywić 
r «. 
ywszy się w gęstwfl p , 
ił gałęzie l eszczyn N , ^ H Związek Pi łk i Nożnej 
netczyznę. którego IA^^U n n J " ń c 7 M E ^ Z W^JAZ 

władającego przed d ^ L ^ n h z s ^ w e c t a (28.9) . Cze-
iwymi zawartość J C ° S ( n ^ c i a (26.10) rozegrane 
Rnonej chustki. ]3LC,"" C " l s k a - Jugosławia w 
łomniawszy sobie w« N P H J l»b 14.9. 
i miał jeden t y l ko n a t . J - 0

 d n rnku nrzvszłego. 
lwerze, w łoży ł broń ^^^^mmtmmmKmm^TMMMSM 

Lodzi — Janowska, z Poznania 
— Krajewska. Lanżanka i Ja
sieńska, z Wi lna — Lewinów-
na. a z Król. Huty — Or łowska. 
Ki losówna i Sikorzanka. Reszta 
zawodniczek wyznaczona zosta 
n ;e po mistrzostwach Polski, 
które rozegrane zostaną za B 
tygodnie w Bydgoszczy. 

dziś i jutro przedstawia się na 
stępująco: 

Sobota; 

P i łka nożna: Boisko W K S . 
godz. 15,30 Turyści I I — Ł . T . 
S. G . Ib . Mistrzostwo k l . A . 

G r y sportowe. Dalszy ciąg 
spotkań o mistrzostwo Łodzi w 
piłce koszykowej, siatkowej i ha 
zenie. Początek zawodów o go
dzinie 16. 

Niedziela. 
Pi łka nożna. Boisko W K S - u 

godz. 8.30 W K S I I — P T C I I . — 
Mistrzostwo rezerw. Godz. 10.30 
W K S I P T C I. Mistrzostwo k l . 
A. Boisk przy ul . Wodne j godz 
8 30 Ł K S I I — Union I I Godz 
10.30 Ł K S Ib — Union 1. Mi
strzostwo k l . A. Boisko R T S W ! 
dzew godz. 8 30 W i d z e w — So
kół I I . Godz. 10.30 W i d z e w I — 
Sokół I Mistrzostwo k l . A . Go
dzina 1530 Bieg I I — O r k a n I I . 
Godz. 17.30 Bieg 1 — O r k a n 1.— 
Mistrzostwo k l . A . Boisko Geye 
ra godz. 1030 S S K M — Pogoń 
SnotkanJe towarzyskie. Boisho 
Widzewskie j Manufaktury go
dzina 10 Gent leman — Geye-r.— 
Zawody o puhar. Boisko przy ul . 

Manufaktura — Zjednoczone.— 
Zawody o puhar. Boisko ŁKS-u, 
godz. 17.30 ŁKS — Gedanja. — 
Spotkanie towarzyskie 

Gry sportowe W ciągu dnia 
dalszy ciąg spotkań o mistrzos 
two. 

Boks. W sali Teatru Popular 
nego zawody bokserskie na do
chód PZB. 

Prowincjał 
W Pabianicach w sobotę — 

Kruschender — Sztern, w nie
dzielę Burza — Hakoah, TUR — 
ŻSGS (Zduńska Wola), w K a l i 
szu w sobotę Orlę — Jutrzenka, 
KKS I I — 2 K G S I I , w niedzielę 
KKS — Prosną, Wszystkie spot 
kania o mistrzostwo. W Tomaszo 
wie M ło t — MKS, zaś w Kolusz> 
kach Siła — Orlę. 

Kra j . 

W Warszawie spotkanie ligo 
we Wisła — Legja u 

W Krakowie Cracovfa — Ł . 
T. S. G. 

W Katowicach Ruch — Czar 

We Lwowie — Warta — Po 
goń. 

„Walka o Różę Marie" i „Detektywi 
na ekranie: „Odeonu" i „Wodewilu". 

W jakimś Idyl l icznym zakąt
ku Ameryk i , gdzie najwyższą 
władza jest sierżant policj i, 
gdzie życie płynie jednostajnie 
i monotonnie żyje Róża Marja 
Uoan Crawford) . Jest piękna. 
!ak natura, która ją otacza, jak 
ona dzika i bujna. Wie lu wa l 
czy o względy Różv Mar j i . 

Najzacletszyml jednał; r y w a 
lami są sierżant policji I przy
by ł y świeżo z Paryża młodzie
niec. Jeden chce je j zaimpono
wać siłą. odwagą I władzą. — 
Drucri erudycją I eleeancją. Ró
ża Marja wyb iera trzeciego. — 
Ten trzeci jest biednym t ram
pem, w łóczącym się bez celu 
po świecie. 

I Róża Marja oddaje mu swe 
serce — choć on jest biedny t 
nie może jej niczem zaimpono
wać. 

A gdy ukochanemu Jej 
grozi niebezpieczeństwo. 

Róża Marja chcąc go ratować 
poświecą sle I postanawia od-

dać rekę cz łow iekowi nieko
chanemu. Losy jej jednak sprzy 
jaja i łącza ją znowu z ukocha 
nvm. Fi lm posiada c iekawy, do 
brze skonstruowany scenariusz 
Wszystko w nim jest koniecz 
ne — wszystko logiczne. 

Z wykonawców na plan pier
wszy wyb i ja sie Joan Crawfo rd 
— naprawdę ładna, grająca z 
dużym umiarem i wdziękiem.— 
John Mur ray w rol i trampa — 
dobry 1 opanowany. Na wy róż 
nienie zasługują ładne zdjęcia. 

Oprócz . .Walki o Róże Mar -
j c " widnieją na ekranie jeszcze 
„ D e t e k t y w i " , f i lm niczem spe-
cjalnem się nie wyróżnia jący. 
Akcja naogół toczy S I E zajmu
jąco, pełno w niej momentów, 
pełnych „d reszczyków" zainte
resowania. 

Na specjalne uznanie zasłu
guje dobrze dostosowana do 
treści obrazów Ilustracja muzy
czna. 

R a d f o - k ą c i k 

D a l e k i e a c z m i ł e 
p r o j e R t y piłkarzy. 

to 

projektowane są następujące 
mecze: z zawodoweml zespoła-

|mi Czechosłowacji. Austr i i I 
Węgier, z Norweeią. Danją i 
Hiszpanją. Wszystk ie te meczo 
o d b i ł y b y sie w kraju. 

Warszawa I Łódź, niedziela 1411,7 m. 
10.15—11.45 Nabożeństwo s Bazy-

1*1 Wileńskiej. 
11.58—12.10 Syignał czasu I pro

gram na dzień Weżacy. 
12.10—13.00 Muzyka eraanof 
13.00—13.10 Komunikat meiteorol. 
13.10—15.30 Przerwa. 
15.30 Odczyt p. t .Wędrówki tnto 

deeo roWka". 
15.50 Muzyka* 
16.00 „NaJWtósze olarry zasiewów4' 

- INT. W Chmielnicki. 
16.20 Muzyka. 
16.30 „Co słychać o czem wfedizteć 

trzeba" — S. Medirzeoki. 
16 50 Muzyka. 
17.10 „O zwyczajach żtiłwterskteh 

w Pohce" — opowie dr. K. Zaiwi-
stowicz. 

17.25 Koncert Reprezentacyjnej Or 
kle&try P. P. 

18.45—19.05 Rozmattośct 
19.05—19.25 ..Wiadomości preyjejn 

ne I pożyteczne". 
19.25—19.50 Płyty taramof. 
19.50 „Straszmy Dwór", opera. Po 

*perze komunikaty. 
Do 24.00 Muzyka. 

Katowice, niedziela 408.7 m. 
10.15 Nabożeństwo z Bazylik* Wi

leńskiej. Po nabożeństwie: Uroczyste 
otwarcie Mtedzynarodowed Wystawy 
Kamiitnloacji i Turystyki. 

13.00 Koncert sjramoł. 
13.00—13.10 Komunikat nwteorol. 
13.10—15.00 Przerwa. 
15.00—15.20 Ks. prałat J. Gawina: 

•Akcja katolicka". 

1520—15.40 JuIJan Źukowskł: — 
„Wainitefeze szkodniki roślin warzyw 
nych". 

15.40—16.30 Koncert gramol. 
16.30—16.50 „Co słychać, o czem 

wiedzieć trzeba" — wygi. dyr. S. Mc 
draccM. 

16.50—17.05 Intermezzo muzyczne 
17.05—1725 _Na szachownicy". 
1725—1P.45 Koncert Reprezenta

cyjnej Orkiestry P. P. 
18.45—19.05 RozmaMoscl 
19.05—19.25 Wiadomości przyjem

ne 1 pożyteczne. 
19.25—19.50 Intermezzo muzyczne. 
19.50 „Straszny Dwór", opera. Po 

operze: komunikaty, program aa 
dzień mast. oraz muzyka taneczna. 

KonlKSwnsłerhausen, niedziela 1638 m 
7.00 Koncert z Hamburta. 
8.00 Odczyt rolniczy. 
8.25 Dr. Kramer: Aktualne zaigad-

niente rotnfcze. 
8.50 Uroczysty poranek. 
11.00 Dla rodziców Prof. Mucker-

maiwr. Trudności wychowania w okre 
«ie dojrzewania. 

1120 Koncert mandollnistów. 
12.00 Koncert i Wrocławia. 
14.20 Audyc. autorska J. Debnonta 
15.15 Koncert solistów. 
16.30 Koncert rozrywkowy. 
18.30 Dr 5kh1rokauer I Oraeł: Mo 

rze Południowe. 
19.00 Dr. SteUnbart: Zagadka Ma

cieja Grttnwalda. 
19.55 Herman rłaseoaner czyta t 

dziel własnych. 
20.00 Tramsm. opery t Kolonfl — 

Nast. komunikaty I muzyka taneczna 

Slub znakomitego tennisisty. 
Sensacja w światku sportowymi 

Zrozumiała sensacje w spor-1 panna Simona Thion de la Chau 
towych sferach francuskich w y 
woła ł przed paroma dniami od
by ty ślub pomiędzy znakom^ 
tvm tennisistą Lacostem, wie
lokrotnym mistrzem Francji , a 

me, mistrzynią Francji 
w golfie. 

Francuski świat spor towy 
zgotował młodemu małżeństwu 
wie lką owacje. 

NOTOWANIA Z ł O T E G O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.40, Praga wyipła-
ty na Warszawę 376.95—378.95 
Wiedeń czeki 79.19 — 47, Zu
rych 57.80 Berl in 467.75-471.25 
w y p ł a t y na Warszawę 469.25 
— 471.25. na Katowice i Poznań 
46.90 — 47.10. 

G I E l DY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

w e : Nowy Jork 486.35. Paryż 
123.67. Holandja 12.09 I 13/32. 
Belgja 34.81 i 3/8, W łochy 92.88 
Szwajcaria 25.06 i 1'4, Danja 
18.16 i 1/4. WTedeń 34.43. W a r 
szawa 43.40. 

Paryż . Notowania końcowe: 
Londyn 123.67 i pół, Nowy Jork 
25.42 i 3/4. Niemcy 606.50. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 
100 złotych 57.61—76. czek na 
Londyn 25.01. telegraficzne w y 
płaty na Warszawę 57.58—73. 

B A W E Ł N A . 
Nowy Orlean, 4. 7. Notowań 

z powodu święta narodowego 
niema. 

L iverpool , 4. 7. Amerykań
ska, zamkniecie: lipiec 7.22. sicr 
pień 7.11, wrzesień 7.04, paź
dziernik 6.98, listopad 6.97. gru
dzień 6.98, styczeń 7.00, lu ty 
7.03. marzec 7.07, kwiecień 7.10 
maj 7.14, czerwiec 7.16, lipiec 
7.18. loco 7.63. 

L iverpool , 4. 7. Egipska, zam
kniecie: lipiec 11.24. paździer
nik 11.32, listopad 11.45. styczeń 
11.46. marzec 11.59, maj 1 1 . 6 4 
loco 2.55. r 

GIEŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa. Tranzakcje na 

giełdzie zbożowo - towarowe j 
za 100 kg. f r . s*. Warszawa. —> 
Ceny r y n k o w e : żyto 18.50 —• 
19. pszenica 51 — 52, owies Je
dnol i ty 23 — 24.50, Jęczmień na 
kaszę 22.50 — 23.50. b rowarny 
24 — 26. mąka pszenna luksus. 
85 — 90. 4/0 75 — 80, żytnia pg. 
typu przepisowego 36 — 37. o* 
treby pszenne szale 19 — 20, 
średnie 16.50 — 17. żytnie 10—» 
10.50. Obro ty średnie. Usposo
bienie spokojne. 

- « : 0 : — 

1 ZYCIE EKONOMICZNE. [ 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

TENDENCJA D L A D E W I Z 
P R Z E W A Ż N I E SŁABSZA. 
Zapotrzebowanie na dewizy 

zagraniczne na zebraniu giełdy 
walu towej by ło nieco większe, 
niż dnia poprzedniego. Tenden
cja — nieco słabsza. Dewizy na 
Nowy Jork nieznacznie się ob
n iży ły (0.01 gr.). po niezmienio
nych zaś kursach oblegały do
lary Stanów Zjednoczonych. — 

dewiz europejskich sprzeda
wano dewizy na Londyn po kur 
sie o 1 gr. (na 1 funcie) niższym 
od poprzedniego, na Gdańsk 1 
Szwajcarię — o 2 gr., na W ł o 
chy — o 3 gr. i na Sztokholm 
— o 5 gr. Dewizy na Paryż zy
skały na kursie półtora gr. I n * 
Wiedeń — 1 gr. Wreszcie po
zostałe dewizy (na Pragę 1 Ko
penhagę) sprzedawano po kur
sach poprzednich. 

Pamiętane o inwalidach wojennych 
v strzał rozdarł d * 1 TEATR MIEJSKI . 
Z*. ML^P^ T N Y przedstawienia: o godz 12 w po-
tfefce trzej m ę ź e z v l ' u * i ' e pierwszy poranek po cenach oajntzszyti 
I zaniechawszy 0<J*" ,

 »0 a ^ 2 zł. .JCWusz Haszem-; o godz. 
yletU. książki I pfócfc '* ' P.ilndnhi ..Noca na starym rynku" Ceny ot 
I ł y , zaniepokojeni * » * do z|. 3 50: wieczorem o godz. 8.30 „Op 
gęstwinę. Wśród k r l o Hersziu z Ostropoia". Ceny m:eisv od l 
hwat Sarcieux" z f f l l * - <to zi. 5.iu 
a szczęką dogorywfl 

T łum. J . §• 

1 W poniedziałek „Dybuk". 
Bilety do nabycia w kasie zatnąwłan, Piotr

kowska 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez 
'rzerwy. 

TEATR REWJI W PARKU STASZICA. 

DzK, Jutro 1 pojutrze o godz. 9 wieczorem po 
WIIACH zniżonych ostatnie nrzedstawleala rewlł 

I „Tylko n na*'*, 

T E A T R P O P U L A R N Y . 

Dziś rewia .Uśmiech Lodzi", szereg atrak
c j i Ceny biletów od 50 er. do 2 zł. do nabycia 
w kasta teatru. Początek przedstawienia o godz. 
8.45 wieczorem. 

MOC. POŻYCZKA P R E M J . — 
NIEJEDN. TEND. DLA P R Y W . 
P A P I E R Ó W L O K A C Y J N Y C H . 

W dziale papierów państwo
w y c h ożywienie by ło nieco wic 
ksze. L is ty zastawne I obligacje 
banków państwowych przy o-
brotach średnich u t rzymały kur 
sv dotychczasowe. Z pożyczek 
państwowych 10 proc. P"+ Ko
lejowa podniosła się pół proc. 
Pożyczki premjowe bv ł y wię
cej ruchl iwe, niż w dniach os
tatnich przy tendencji mocniej
szej. Za 4 proc. Premj. Poż. In 
westycyjną zapłacono drożej o 
zł. 1 i za Dolarówkę — zł. 1.25. 
Na prywatne papiery lokacyjne 
ujawniał się nieco większy po-

- X X 

p y t zwłaszcza na 4 i pół p r o c 
L. Z. Ziemskie. Kursy Jednak 
fo rmowa ły się niejednolicie. — 
4 i pół proc. L . Z. Ziemskie zy« 
skały 50 gr. 1 8 proc. L i n . 
Łodz i — 25 gr. 8 p r o c L. Z. m. 
Warszawy z równa ły się z koń* 
c o w y m kursem wczora jszym, 
8 proc. L. Z. m. Częstochowy 
wskutek przewagi podaży nad 
popytem obniży ły się o zł. 1. —• 
Wreszcie 5 p r o c L. Z. m. Czę
stochowy od dłuższego czasu 
nie pojawiające się na r ynku , 
sprzedawano po kursach zbir* 
żonych do poprzednich. 

TENDENCJA D L A A KCY J 
NIEJEDNOLITA. 

P r z y mało zmienionych w a * 
runkach odby ło się zebranie 
giełdy akcyjnej. Najbardziej by ł 
zaniedbany dział akcyj metalur 
glcznych. k tóreml bardzo mało 
się interesowano. Tendencja o-
gólna bv ła niejednolita w g ru 
pie akcy j bankowych zakupy
wano akcje Banku Polskiego po 
kursie dotychczasowym, nato
miast akcje Polskiego Banku 
Przemysłowego obniży ły się o 
zł. 5. Z akcy j e lektrycznych po 
mimo ograniczonej podaży, od
dawano akcje Elekt rowni Dą
browskie j po cenie niższej od 
poprzedniej o zł. 5. — Z akcy j 
przemysłu cukrowniczego ak
cje Warsz. Tow . Fabryk Cukru 
podniosły się o 50 gr. Z akcy j 
przemysłu cementowego zapła
cono drożej o zł. 1 za akcje 
.F i r ley" . Z akcyj metalurgicz
nych obniży ły się o zł. 1 Stara
ch owiiee. 

Kupon zapasowy. 
Konkurs na bezpłatną naukę szoferską 

w I. M. C A . 

Imię i nazwisko-

Adres: 

Wyeląe I iachovae. 
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Miłość pod włoskiem niebem. 
Dwa listy do port}erki. 

Mediolan Od k i lku dni ma 
rzadka sensacje. 

Pewna para kochanków po
stanowiła odebrać sobie życie. 
36-letnia aktorka operetki , a za
razem markiza Józefa Malassi, 
nrocza acz mocno ..jesienna" 
blondynka i 21-letni student na 
uk handlowych. Karol Deli i 
przystojny I sympatyczny, acz 
mocno 

ne rwowy brunecik. 
Pewnego dnia Józefa dala 

px>rtjerce swego domu list oraz 
paczkę i prosiła o przechowa
nie tvch rzeczy, mówiąc, że 

wyjeżdża na pare dni . 
Nazajutrz po południu w róc i 

ła w towarzystwie swego Ka
rola a w codzine potem posła
niec wręczy ł portierce list na
stępującej t reśc i : „Kochana Cm 
mo! W iem że byłaś mi zawsze 
życzl iwą, oroszę cie. spełń mo
la ostatnia wole. O twórz pacz
kę, którą ci powierzy łam wczo: 
raj wieczorem i uważnie prze
czyta! list. Pani Józefa". 

; Port ierka o tworzy ła paczkę, 
enalazła w mej klucze od mlesz 
łgania oraz 

banknot 1000-llrowy. 
. W liście przeczytała, że pani 

Józefa 1 pan Karol postanowil i 
odebrać sobie życie. 

Pani Malassi prosL by Ją po
chowano wystawnie I dodaje, 
t e pogrzeb Jest już obstalowa-
ny. trzeba ty l ko zapłacić osiem 
set l i rów, co ma uczynić port
ierka z owej tyslączki , a z po
zostałych 200 l i rów ma kupić 
kw ia t y na grób samobójców.— 
Przeprasza port ierkę za subje-
kcJe i daruje lej na pamiątkę 

2 pierścionki, 
t tó re znajdzie na toaletce. 
i Przerażona Emma pędzi co 

tchu na góre 1 wpada do miesz
kania mark izy. Na łóżku w po
koju sypialnym leży pani Józe
fa i Jej luby. mocno przytuleni 
do siebie. Na stoliku stoją dwie 
puste flaszeczki od weronalu 
oraz butelki „Marsa lu " i „ W e r 
mutu" . Obok leży bi let : ..Kto 
sprofanuje moją pamięć, będzie 
przeklęty 

po wieczne czasy I zginie 1* 
Cirmia ipedzl po lekarza I w r a 

ca z nim na górę. Pakują ko
chanków do samochodu 1 Jadą 
z nim! do szpitala. Tuta j lekarz 

robi samobójcom jakieś zastrzy 
ki. które odnoszą piorunujący 
skutek. Kochankowie budzą sie 
i przecierają oczy. 

Tak skończył się pierwszy 
akt tej tragedji. 

W ki lka dni potem znów targ 
nęli się na źvcie. Znów ta sama 
historja. Znowu przerażona Cm 
ma z krzyk iem wpada do mie
szkania mark izy. Znowu leżą 
spleceni na łóżku, znowu w e r o - , 
nal. Znowu pakuła ich do au ta / 

znowu pędzą z nimi do szpita
la, znowu lekarz robi zastrzy
k i . 

T v m razem sytuacja jest gro 
źnlejsza. Kochankowie zażyl i 
mocniejszej dozy weronalu. Ka
ro l obudził się. ale Józefa jesz
cze śpi. Śpi już ki lka dni i za
chodzi obawa, że może wcale 
się nie obudzi. 

Tak kochają się ludzie w e 
Włoszech... 

— : n : — 

KOSOOKIE ESKIMOSKI WIEDZ 
co sie dziele w paryskich magazynach mód. 
Znany podróżnik polarny — 

Chjaltnor Steffanson, po powro
cie do Europy z A lask i I północ
nej Kanady opisuje bardzo deka 
we szczegóły 

i żwda Eskimosów. 
Na dalekiej północy surowa 

zima ustępuje miejsca stosunko 
wo upalnemu latu. Odpowiednio 
do pory roku Eskimos organizuje 
swoje bytowanie.Większość prac 
związanych z egzystencją prowa 

Idzi « i* f-7vwiście w lecie. 

W przeciwieństwie do po
wszechnego mniemania, Eskimo 
sl nie zamieszkują w izbach, ule
pionych ze śniegu, lecz w cha 
tach, skleconych z drzewa, lub 
„wymodelowanych" w glinie. 
Wysoką temperaturę w swych 

leżach zimowych podtrzymuią 
hskimosl zapomocą dużych lamp 
Paliwem jest tran. Nawet pod
czas największych mrozów w ta 
klej chacie jest ciepło, a c*aserr 
wręcz ćoraco. 

Echternach-mieisce pielgrzymki licznych rzesz. 

S K O C Z N A P R O C E S J I 
Pieśni na nutę polfei. 

i Podsłuchane, h 
K U P I E C t 

Kupiec wyda je zarządzenia 
ekspedientom: 

— Na wys tawie każdy pul-
Iover kosztuj© 15 z łotych. W 
rtdeple 30 z łotych. 

Ckspedjent: — Czy Jednak 
Wienci tego nie zauważą? 

— Skądże znowu. Puflove-
r y po 30 z łotych są znacznie 
trwalsze. 

— Przecież to ten sarn to-
a/aT. 

— Tak. ale Jak k to drożej 
ttjpłaći, to będzie go lepiej sza
nował. 

R O Z M A W I A . -
Pewna nauczycielka w fmlę 

fasady współpracy szkoły z ro 
dżina pragnie odwiedzić matkę 
jednej ze swych uczenie. Udaje 
sie wlec pod wskazany adres 1 
prosi spotkanego w bramie 
ehłopca: 

— MÓJ kochany, czy nie 
fhogł b,vś ml pokazać, gdzie mie 
szka nani Drab ikowa? 

Chłoniec nrzystałe odrazu ! 

prowadzi naucrvclelke po bar
dzo; wąskich i brudnych scho
dach na szóste piętro gdzie na 
końcu clemneco korvtarza po
kazu k" *el ramkule+e d rzw i . 

—Tu mieszka nani PrabTco-
w a v Ale teraz niema ief w domr. 
5'edzl na dole na nodwórzu ' 

Kchternacn, miano w LUKsem-
buigu uail rzeki; bauer, jest co-
rociine w okreiue bielonych awuj 
lem miejscem pielgrzymki licz
nych rzęsa wiernych, cigguucych lulaj Ł lielgji, Liuk&cmouigu i 
jNieni/jc do grobu św. Willi-
brorua, apostola Fryzów. Św. Wil-
libiord ,poclioiiz<-4iia anglosaskie 
go, założył w Echteruach klasztor 
benedyktynów, i zmarł tutaj w 
roku 739. Po jego śmierci zaczęły 
sie częste pielgrzymki do jego gro 
bu, a z biegiem czasu przyjął się 
zwyczaj tak zwanej „skocznej"' 
procesji (Springprozession), któ
ra w szeregu pielgrzymek stanowi 
coś zupełnie specjalnego,, gdyż 

uczestnicy jej, idąc w szeregach, 
gdzie oddzielne osoby łatf ) się z 
sobą przez trzymane chustki, po
suwają się naprzód skocznym kro 
kiem. 

Procesja rozpoczyna aię na le
wym brzegu rzeki Sauer w Niem 
czech. Tam odbywa się kazanie 
świąteczne, po którem pochód ni 
sza przez most na stronę luksem 
burską. 

Na czele pochodu idą „śpiewa
cy", liczny chór męski, śpiewa
jący litanję do św. Willibrorda. 
I -itanja powyższa pochodzi z naj
dawniejszych czasów, gdy odby
wały się pierwsze pielgrzymki do 
grobu świętego. 

Za śpiewakami idzie kler luk
semburski • biskupem na czele i 
uczniowie seminarjum duchowne 
go. Za nimi dopiero zaczyna się 
właściwa skoczna procesja z tu
zinem orkiestr różnej narodowo
ści : beleijekiej, luksemburskiej, 
niemieckiej. Wszystkie grają ten 
sam refren pieśni na nutę skocz
nej polki. 

Młodzie* z Echternach otwiera 
procesje. Mylnie utrzymywano 
zawsze, ie skoczne kroki pielgrzy 
mów składają się ze skoków na
przód i wtył. Pielgrzymi idą eze 
regami, złączeni chustkami, które 

wyławia się z morza 
północnego. 

W tych dniach rozpoczyna 
się sezon połowu śledzi w mo
rzu Północnem. 

W ciągu tego sezonu spodzie 
wany jest, jak co roku po łów, 
dochodzący do 

30 mi l ionów kilo śledzL 
Śledzie te natychmiast po w y 
łowieniu konserwuje się na lo-
dz'e w odpowiedni sposób poso 
lone. 

Śledzie te chwytane są w 
Niemczech w sieci długości 4*ch 
' pół k i lomet rów: w Norwegj i 
oołów jest prostszy, gdyż fjor dy ułatwiają naganianie ślediJ 
w sieci, rozpostarte miedzy ska 
łami i same stanowią jak gdy 
by olbrzymie pułapki. 

trzymają w rękach i idą rytmicz Chłopcy i młodzieńcy mają na 
nie, krokiem zmiennym, raz po- sobie jednakowe białe koszule 
suwhtym, raz skocznym, co two- l.fcz kołnierzy, a jednostajność 
rzy pewne rozkołysanie ruchu, po stroju jeszcze bardziei uprzyjem-
ciągającego dla oka. nia widok 

Górą polski przemysł! 

Polska pokaziuiłe światu, że Ini
c ja tywa oraz energja jak rów
nież pracowitość nie są jej ob
ce. Dowodem niechaj będzie dla ido 10. 8.1 aaszflsaBMszMsasBi 

obcych W y s t a w a Międzynaro
dowej Komunikacji I Tu rys tyk i 
w Poznaniu »w czasie od 6. 7. 

[11 ODRODZI 
W swej wędrówce po świe

cie w ie lk i wódz indyjski, B ig 
Chief i Wbi te Horse Cagle. 
p rzyby ł obecnie do Berl ina. 
Wie lk i wódz jeździł od bardzo 
dawna i wygłasza odczyty o 
niedoli biednych 

swoich bracL 
Co zaś zbierze z odczytów od
syła za Ocean, po drugiej stro
nie wielk iej wody, powstaje bo 
wiem potężne siedlisko, gdzie 
ostatnie niedobitki wspaniałego 
niegdyś narodu indyjskiego 
znajdą spokój i mieszkanie god 
ne ludzL Wódz nie rozstaje się 
nawet w Europie ze swoim In
dyjskim strojem, chodzi wiec 
w skórzanej kurcie z dzwonecz 
kami przy rozciętych u dołu 
spodniach, w mokasynach, z 
perłami na szyi 1 orłem piórem 

Odczyty wodza. 
Obecnie jest on duchowym ! stym nastrojem. 

Również bardzo wdzięcznie wy 
glądają dziewczęta .ruchy których 
są spokojniejsze i bardziej umiar 
kowane. Idą pod dozorem sióstr 
klasztornych, zakonnic, które kro 
czą spokojnie i z godnością bo
wiem wszyscy przedstawiciele ko 
ścioła. t, j . duchowieństwo i zako 
ny idą krokiem normalnym, jako 
stróżowie i opiekunowie ludzi 
świeckich. 

Za gminą Ech ternach u postępu 
ją inne, lecz młodzież zawsze nosi 
strój przepisowy: śnieżnobiałe 
koszule bez kołnierza. . 

Zamężne kobiety i żonaci męż
czyźni mniej skocznie posuwają 
się naprzód, lecz także pilnują aię 
rytmu polki. Robią to nawet naj
starsi ludzie, choć jest widoczne, 
że wkońcu kosztuje ich to znacz
nego wysiłku. Nikt jednak nie 
wyłamuje się z pod przyjętego 
zwyczaju. 

W miarę, jak dłuży aię droga, 
orkiestry robią coraz dłuższe 
przerwy. Wkońcu daje się zau
ważyć ogólne zmęczenie i wszyscy 
są radzi, gdy ze spiekoty słońca 
dostaną się do chłodu nawy ko
ścielnej. 

Tutaj przy drzwiach zamknię
tych odgłos trąb i bębnów napeł
nia powietrze, a rytualne skoki 
wykonane zostają z jak najwięk
szą ścisłością. Każdy z pielgrzy
mów przejść musi obok ołtarza 
św. Willibrorda, a przechodząc 
podaje różaniec lub obrazek ka
płanowi, który dotykając nim oł
tarza, uświęca go. 

Jednocześnie do puszek wpada
ją ofiary. Wielu pielgrzymów 
schodzi jeszcze do krypty kościo 
ła i niżej jeszcze do źródła św. 
Willibrorda, by zaczerpnąć zeń 
wody do butelki. I na tern kończy 
się doniosła ceremonja, przejmu 
jąca serca wszystkich uczestników 
pielgrzymki jednakowym uroczy-

Roboty domowe wykonują! 
większej części kobiety. Pożyj 
nie monotonne, lecz obf te W 
większy przysmak — to m: 
jelenia. 

Eskimosi są narodem łąi 
cym się w klany. Życie publ 
ne normowane jest przez ,.op' 
powszechną" Najwyższą insti 
cją jest zebranie klanu. Kohi 
korzystają z całkowitego ró 
uprawnienia l wolności JzardŁ— 
no przed, jak 1 po zawarciu z t T 
zku małżeńskiego) Rozwód o* 

ina otrzymać bez jakichkolwU 
trudności. Wystarczy obustrO 
na nań zgoda małżonków G 
jej zabraknie, wówczas decyl 
je zebranie klanu. Charakter 
tycznem jest, że wjększość st 
zazwyczaj po stronie, domagi 
cej się rozwodu. 

Przestępców pozostawia 
[przeważnie na wolności. Gdy_ 
nak okaże się. że zbrodniarz t 
niepoprawny, wówczas skaz) 
się go na 

karę śmierci. 
Obyczaje I kultura wśród 

mion eskimoskich są bardzo f 
norakie. Eskimosi grenladzcy 
ją zupełnie Inaczej ,niż Ich bra 
zamieszkujący Alaskę. Są ( 
miona tkwiące dotychczas w 
pełnej plerwotności, w inni 
zaś kobiety są au courant w« 
kich zmian w modach paryski1 

TROSKA 0 ZABEZPIEC] 
NIE BYTU SWOJEJ STRJ 

POŻARNEJ — 
to naczelny obowiąz^ 
całego społeczeństw 

łódzkiego. 

jppiapzra 
W i e c z o r n e r o z r y w k i l.o^ 
Teatr Miejski: — Opowieści o rW 

•siu z OcUopola. 

fUdakcja Zawadzka L — 
138-28. 182-48. 102-28.- Ad 

Piotrkowska 11 - Tclefo 
ladaktoi I W Jo tatrtępca pr 

fodttn? I do 2 po pol 

Warunki prenumi 

Pfensnersltt seiutejzcows 
Prwuunerata mrankrma 

Artykuł? noria slms boa o 

aa. Rękopisów amróweo zd 

niBBBnoaBBBBzaio 

l etnł: 

,Prze*» 

przywódcą 60.000 pełnej k r w i 
i 3 ml l jonów pó ł k rw i Indian 
Ażeby swej jedynej w swoim 
rodzaju na świecie wiedzy nie 
zabrać ze sobą do grobu, w y 
dał w ubiegłym roku książkę 
„ M y indjanie" i. jak twierdzą 
największe powagi w dziedzi
nie historji ku l tury, Jest to jedy 
ny dokument 

Indyjskiej ku l tury 
i rasy o nieoszacowanej war to
śc i ! B ig Chief widz i nędzę i u-
podlenie swej niedawno jeszcze 
dumnej i wynios łe j rasy dziś z 
wol i b iałych zdobywców zmu
szonej do zamieszkiwania naj
gorszych połaci kraju. — i po
świeci ł życie całe. by s two
rzyć dla braci swych 

oaze odpoczynku. 
w czarnych jeszcze włosach po gfafe odrodzić sie może rasa 
k tórych nie poznać że zdobią 
głowę 

108-letntego człowieka. 
Bo B ia ły Orzeł u r o d z i sie z ła 
ski Wielk iego Mani tu w r. 1821 

ndyjskich or łów. Ufundowane 
przez niego w tym celu miasto 
Ramona Indjan VM1age w Kal i 
fornii jest już prawie na ukoń
czeniu. 

xx. 

Zmechanizowane 
orkiestry. 

Zaczyna się naturalnie od 
Ameryk i , ale powol i dojdzie i 
do nas. Próbę wykonano w jed 
nym pułku piechoty w Stanach 
Zjednoczonych, w k tó rym ztre 
siono muzykę, zastępując ją 
pancernym samochodem, na 
którym umieszczono 

gramofon połączony z glganto-
fonem. 

Nowa tą kapela ma dwie zalety 
jest tania i mniej wraż l iwa na 
pociski nieprzyjacielskie. Jeżeli 
próba będzie dodatnia, wszyst
kie ork iestry wojskowe w ca
łych Stanach Zjednoczonych 
zostaną w ten sam sposób zrne 
chanizowane! 

MlelsKI Teatr 
król lir. 

Letn, Teatr Re*|l: — Tylko d o* 
Popularny: — Uśmiech ŁodzL 
Filharmonia: — Wystawa 

czysty czlowtek". 
Helenów: — Koncert popularny ot» 

stry symfonicznej. 
Miejska Ualerja Sztuki - Wystać 
Apollo: 
bajka: — Coś do łóżeczka. Re^ 

warszawska w Łodzi. 
Caslno: — Kobieta bez serca. 
Corso: — (lipek i Lopek się żeffl 

II. Pantera. 
Czary: — Anioł ulicy. 
Capltol: — Upadły anit. 
Grand Kino: — Wesele w Holływo^ 
Luna: — Serce na bruku. 
Ludowy: — Pat 1 Patachon po«ronJJ_ 

wików. 
Oświatowy — Dziewczęce Izy. 
Cdeon 1 Wodewil: — Detektyv 

Walka o róże Martę. 
Palące: — Domżuankl II Romans' 

włamywaczem. j9ITl$l)0'Sl 
Przedwiośnie: — Dzwonnik z No* 

Dame. N I Q S £ <Z Ę Ś i I 
Przszłośc: — Prosto z mostu. Rew , , . . 

w 14 odsłonach. 1 Lodź, 6 lipca. V dniu wci 
Resursa: - Biały zmaca. f I > r m o k o ł o g«dmy 12 w [ 
Splendld: — Warta nocna. *nie. w lokalu pZy ulicy i 
Spółdzielnia: — Przygoda ledn*™**- '^ 0 115. zajmowane 

nocy. ri° czasu prze Sąd Okręi 
Słońce: — W ogniu I potokach k r f _ . w y b i e g ł a ©jęta plom 
Wodewil: — Varićte. Zachęta: — Bestia morska. 
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Jutro: Izajaszowi. 
Wschód słońca 322 
Zachód — 19.58. 
Długość dnia 16.34. 
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PM kobieta- Przechidząi 
r * mężczyźni ia krzyk n 
kąśl iwej pośpitszyli jej z 1 
>eĄ> usiłując za wszelką ce 
N ien ie zadusU Napróżrio 
' * k - Dopiera interwen 
^ • c y pomogła. Dosłowt 

Baron Ropp 

| Helenów j. 

j Hełenów \: 

S t a r a n i e m O k r ę g o w e j R a d y C e n t r a l n e j O r * a n f . a c j l Z w l ą a k ó w Z a w o d o w y c h P r a c o w n i k ó w U m y . l o w y c h i S y n d y k a t n D a l e n n i l » r z y 
odbędzie się r 
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z protframem nader urozmaiconym, na który *łożą « ę : fantowa loterja (każdy l o . wymywa), konkurs t nagrodami najpiękniejszej .ukienki 
tańce, solowe występy artystów, ognie sztuczne i wiele, wiele niespodzianek. Orkiestra i występy muzyczne pod kier. dyr. T . R y d e r . 

P R Z Y B Y W A J C I E I 

nr 

s| Helenów 

hjedaatoi naczelny: Francis k Prob»t Odbite na własnej maszynie rotacyjnej 
orzy nlicł Zawadzkiej ot. ł 

li wydawn ic two odpowiada: Władys ław Styou łkowsk l 
Za redakcie odeowiada: Roman Furn.ańakL 

r^im°T
 i dyrektor Mięc 

rodowa Wystawy Komuni 
1 " rvstvkt w Poznaniu. 


